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Pol* ia wytrzyma.
Napisał poseł mazowiecko-podlaski ks. Dr. Kazimierz Lutosławski.

Kraków, w październiku. 
Cały kraj został Wkżrzaśniętj hukiem wybuchli 

1 w prochowni na Cytadeli warszawskiej. Potwor- 
' ność tragedji osobistej ofiar i ich rodzin została 
(jednak w  św iadom ość ogółu zaćmiona grozą bez­
względności ataku koncentrycznego na Polskę, 

| jaki wrogowie Państwa prowadzą od paru tygo­
dni, w śr mikach nie przebierajae.

Po k impanji finansowej, skierowanej przeciw  
ko skarbowi Państwa* po wyuzdanej kampanji 
prasowej i w iecow ej, posuniętej aż-d o  podmowy 
do podpalania zbiorów, po zapowiedziach i pró­
bach wywołania strajku urzędników, po niby to 
'dzikim wybuchu, bezm yślnego z punktu widzenia 
interesów robotnika, : strajku górnośląskiego, po 
rozkołysaniu sztucznie udawanych namiętności 
politycznych przeciwko rządowi, następuje już 
wyra/ny zamach dynamitowy, wymierzony prze­
ciwko sile zbrojnej narodu.

Wszystkie te zjrwisjka stanowią, jednolity front 
walki, walki na śmierć-1 życie przeciwko Państwu, 
podjętej ostatnio ze wzmożoną energją przez sko­
jarzone międzynarodowe potęgi: żydów sko-ma- 
sońską i komunistyczną.

D laczego teraz w*aiśnie' ta w ściekłość’ natarcia, 
'dlaczego nawet P olacy  w tej nanieDnej służbie 
tracą miarę prostej naw et przyzwoitości?

Przyczyna jest jasna: oto przed narodem pol­
skim po raz pierw szy’ od lat pięciu otwiera się 
realna, rzeczywista możność przezwyciężenia kry­
zysu powojennego, uzdrowienia finansów, zakoń­
czenia okresu prób i eksperymentów, ukrócenia 
anarchji; po raz pierwszy na czele życia państwo­
wego stanął rząd narodowo niezależny, w którym 
niema ani jednego czhrwieka, zależnego od żydów 
czy masonów, oparty o większość, której głosy 
obcych i wrogich narodowi polskiemu posiów nie 
są potrzebne. T a chwila wyzw olenia z pod z  p ły­
wów organizacji"tajnej, zarysowująca się nad Pol­
ską zorza pom yślnego rozwroju narodowego życia  
—  zmusza potęgi lew icow o-żj dowskie do w yda­
nia nam rozstrzygającej bitwy.

Teren jej i moment: zostały przez nieprzyjaciela 
trafnie obrane: dziś, albo nigdy —  musiał sooie 
powiedzieć każdy, kto w;!e, że dla niego w Polsce, 
przez naród polski rządzonej, wszelkie szanse dal­
szego brojenia muszą się zamknąć raz na zawsze.

A teraz w łaśnie. Kiedy przeprowadzenie pełno­
m ocnictw, niezbędnych rządowi dla naprawy skar­
bu i dla stanow czego unieszkodliwienia komuni­
stów, kiedy przeproś adzenie budżetu, w yklucza­
jącego dalszy djruk marek, kiedy uzyskanie poży­
czki zagranicznej, k iedy najważniejsze i najdraż­
liwsze sura w y  państw ow e wym agają możliwego 
spokoju i ładu w  kraju —  teraz właśnie atak ostry 
jest dła rządu najdotkliwszy, i stąd nadzieja, że —  
f  nuż może ten rząd się zlęknie, może społeczeń­
stw u nerwów i cierpliwości zbraknie, może jednak 
atak się uda.

Ale —  nadzieje zawiodą, bo zawieść muszą.
_ Bitwa się rozpoczęła i cały naród coraz wyraź­

n ej i jaśniej przyjmuje postawę wojennego pogo­
towia moralnego, w Irtórem nikt o zwycięstwie nie 
W tpb wszelką podmowę do niekarnoścl uważa 
każdy za zdradę, wszelkie alarmy i plotkowania 
o Rządzie i polityce spotkają się z pogardą i prze- 
c 'wdziałaniem.

Im położenie staje się cięzszem, im buta i bez­
czelność lewicowa stają się wstrętniejsze, im do­
tkliwsze są skutki Kryzysu finansowo gospodar­
czego dla całego społeczeństwa, tern więcej po­
trzeba spokoju i karności.

Walkę narodu prowadzi Rząd, który ma zaufa­
nie większości polskiej.

Jego rzeczą jest rządzić i rozkazywać, naszą 
rzeczą jest słuchać i rozkazy wykonać, a zwycię­
stwo przyjdzie predzej, aniżeli sądzimy.

Jest ło już atak ostatni — Polska go przetrwa.

Chcą dcjiej marki, 
a głosują przeciw budżetowi.

Warszawa. (PAT). 
Sejmowa komisja budżetowa na dzisiejszem posie­

dzeniu pod przewodnictwem pos. Zdz:echowsk<ego, 
po referacie pos. Tabaczyi.skiego, przyjęła w  dru- 
giem czytaniu 17 głosami przeciw 12 projekt ustawy
0 dodatkowym prowizorjuni budżetowem za czas od
1 lipca do 30 września br. I p r o je k t  u s t a w y  o p r o w i­
z o r iu m  d o d a tK O w em  za czas o d  1 p a ź d z ie r n ik a  d o  31 
g r u d n ia  br.

Trzecie czytanie wobec sprzeciwu odłożono do 
jutra.

Naćzwyt-zajna pełnomocnictwa 
dla Rządu w zakresie ściągania podatków.

U iprffi z rosłem Zamorskim.
WARSZAWA (AW). W związku z wiadomościami o konieczności udzielenia 

przez Sejm rządowi nadzwyczajnych pełnomocnictw', „Express poranny" zamiesz­
cza wywiad z posłem Zamorskim, który oświadczył, że cd dłuższego czasu wie 
o projekcie udzieleniu rządowi pełnomocnictw' w zakresie finansowym, któreby 
miały na celu zapobieżenie zjawisku, że podatek wymierzony w chwili jego ścią­
gania stanowi ledwie znikomy ułamek wartości prawdziwej, Z tego względu peł­
nomocnictwa nadzwyczajne dla rządu miałyby b y t w zakresie skarbowości uży­
teczne.

Prawa Polski Jo ziemi wileńskiej oparte są na naszej sile. —  Potęgę Polski wypraco­
wać moża jedynie poezja pracy.

P. T. Prenumeratorów
P'osimy ze wszeikiemi reklamacjami w dostarcze- 

' niu , ziennika zwracać się zaraz po nieotrzymaniu 
tegez yprtst do Administraoji Kraków, Dunajew­

skiego 7. I. piętro.

W ilno (FAT),
W  czasie obiadu, danego na Je g o  cześć, pan  

P rezydent Pizeczypospolitej w ygłosił następu jące  
przem ów ienie: Panow ie, jestem  w śród W as, bo ta ­
k ą  by ła  w ola ludności tego  k ra ju  1 całego narodu  
polskiego.

TUTAJ PANUJE POLSKA.
Nasz ty tu ł posiadania d a tu je  się oddaw na. W yni­
k a  z odw iecznej p racy  Aaszej tu ta j  i pam iątek  kul 
tu ry  i p racy  polskiej, k tó re  spotykam y na  każdym  
k ro k u  we W ilnie. T a  d łu g a  lista  zasłużonych P o ­
laków , uczonych, m ężów stanu , w odzów  i polity­
ków, k tó rych  ta  ziemia d ostarczy ła  Polsce, w szyst 
ko  to św iadczy, że P o lsk a  panuje tu ta j  nie od dzi­
ałaj. Jeże li przez pó łto ra  w ieku nie prom ieniow ała 
ona sw oją w iedzą i k u ltu rą , to  p rzyczyna tego  
tkw i przedew szystk iem  w nas sam ych, w  upadku  
cnót obyw atelskich , w  b rak u  sił, co doprow adziło 
do tego , że obca przem oc rozsiad ła  się na  dorob-. 
k u  pracy  i k u ltu ry  polskiej.
MUSZĘ WAM PRZYPOMNIEĆ, ŻE UPRAW NIE­
NIA POLSKI DO TEJ ZIEMI NIE OPIERAJĄ SIĘ 
TYLKO NA POWOŁYWANIU SIĘ NA ODWIE­
CZNE NASZE PRAW A. ALBO WOLĘ TEJ LU­
DNOŚCI, ALE PRZEDEWSZYSTKIEM NA SILE.
.« T a  siła  w ojska polskiego, hartow na  ja k  sta l, 
spraw iła, że jestem  w śród  W as, a  w idzieliście czą­
stk ę  te j siły na  P lacu  Ł ukiskim , a  g enera ł M al­
czew ski pow iedział, jak im  duchem  je s t ożyw iona. 
To je s t pierw szą g w arancją , że tu ta j się o stan ie ­
my i n ik t nas s tąd  nie ruszy. Przeszłość nie m ija 
bez nauki. H isto rja  nic da je  p rzyk ładu , ab y  naród 
dw ukro tn ie  popełnił te  sam e błędy. B łędy przesz­
łości już w ięcej się nie pow tórzą. P anow an ia  P o l­

sk i n ik t tu ta j nie usunie.; bo cały naród  polski na  
to  nie pozwoli. Je s tem  dzisiaj p rezydentem , chw a­
ła  Bogu, R zeczypospolitej dem okratycznej. Poku­
cie obyw atelstw a, uczucie przynależności państw o 
w ej ogarnia w iele m iljonów , to  je s t ta  silą. kióisęj 
nam  w przeszłości b rakow ało , gdyż b rakow ało  
nam  zw łaszcza m ężnych i silnych kierow ników  i 
wodzów. D latego w yraża jąc  radość z tego, ze' je ­
stem  m iędzy W am i, d a jąc  odw et n a  te  uczucia, 
k tó re  W as ożyw iają, p rzedew szystkiem  uw ażam  
za w skazane złożyć cześć tym  żołnierzom , k tó ry , u 
m ogił p rzeg lądu  dziś dokonyw ałem . T am  z pod 
ziemi czułem  tę tno  m łodych piersi, k tó re  szuj na 
śm ierć z w iarą , że doprow adzona będzie do końca 
odwieczna w alka. Im  przedew szystkiem : Część? — 
a przytem  nakaz , k tó ry  w ypow iadam  w  ich ińdę- 
niu: m usi być tak ich  ooyw ateli w Polsce ja k  m.j- 
w ęcej, m usicie być  takmij w szyscy, m usicie stać 
tw ardym i, ja k  sta l. Mówięc t  odlatego , no w idzia­
łem , jak ie  szczerby w  naszym  ch arak te rze  poczy­
niła niew ola. Zaczynaliśmy zatracać woja jaźn, 
sw oją  wolę, zaczynaliśmy się upodabniać, P o lako­
w i tak im  być nie w olno. A le P o lsk a  ma byc silna, 
k sz ta łcen ie  woli musi dokonyw ać sie codziennie, 
a  nie ty lk o  w u roczystych  chw ilach. M usi stan  się 
nakazem  zadania  codziennego. D ługo będzie jesz­
cze trw a ła  codzienna w alka o w ytw orzenie naszej 
państw ow ości, wym a g a jąca  w ykazan ia  naszej e- 
nerg ji, naszej ofiarności. K ażdej n iem al godziny 
w yczuw am  w asze pragnienie szybkiego postępu. 
Mogę pow iedzieć p rzedew szystk iem , że rea i za. ja  
ty d ip ra g n io ń  za leży  od n as  “w szystkich, od całe-: 
go n arodu  polskiego. N ik t z zew nątrz. żadeA  cm  
njusz, ja k  to  pow iedziałem  w  orędziu, za w as tegw 
nie zrobi. T ego  m usi dokonać cały) na ró d  ijio^ego.
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m usi zahartow ać’ sw oją odw agę, gotow ość do po­
św ięceń, nie w ielkich bohaterskich , lecz drobnych 
codziennych, co jest w łaściw ą cn o tą  dem okracji. 
J a  znam  w  przeszłości czyny bohatersk ie  wielkich 
jednostek  i b rak  te j ciągłej, uporczyw ej, codzien-

| cnót w sobie i 'dajecie się ła tw o  pozoram i pew nej 
wyższości, albo rzekom ej k u ltu ry  onieśm ielać, 

; chociaż czujecie się w głębi serca n aw et lepszymi, 
: aniżeli ci, k tó rzy  nieraz p rzechw alają  się, że są 

wyżsi od W as i będą W am  przew odniczyć. Nie 
inacie w duszy fałszu, jesteście  szczerzy, a  drażli- 
wość W asza w ynika  z te j staropolsk iej duszy, k tó ­
ra nie znosi fanfaronady . Z te j ziemi P o lska  czcjr-

p racy  obyw atelskiej, k tó ra  stanow i podstaw ę by­
tu  państw ow ego i w  dzisiejszych czasach je s t n a j­
w ażniejsza. W iem  i w yczułem  w  W as w szystkich 
w czasie sw ojej podróży, że tak , ja k  ja  i W y je 
steście jeszcze niezadow oleni. J e s tto  p iękna ambi 
eja  polska.
NAM NIE WYSTARCZA WOLNOŚĆ, MY CHCIE­
LIBYŚMY, ABY RZECZPOSPOLITA BYŁA NAJ­
JAŚNIEJSZA, ABY PROMIENIOWAŁA WE 
WSZYSTKICH DZIEDZINACH 1 WE WSZYST­
KICH KIERUNKACH I DLATEGO JESTESMY 
TAK WYMAGAJĄCY, JESTTO PEWNA ZALE­
TA, ALE ONA OBOWIĄZUJE, BO TEGO NIKT 

NIE UCZYNI ZA NAS.
Nie. My to zrobić m usim y sami. D latego ta k  sil­
nie ak cen tu ję  potrzebę silnej woli, w ytrw ałości, 
p ia c y  obyw atelskiej. M amy dzisiaj jeszcze nieu- 
rządzone nasze życie gospodarcze, nieurządzone 
nasze finanse, b rak  nam  w alu ty  polskiej, bo prze­
cież m arka, to  ty lko  tym czasow y znak obiegowy. 
To jeszcze nie w alu ta , k tó ra  b y ła  godna nazw y 
polskiej. Je s te śm y  w przededniu  je j p rzygo tow a­
nia. Będą m usiały  być uczynione liczne ofiary, za­
częliśm y gospodarkę w edług p ragnien ia  serca. 
Chcieliśm y, w  m yśl te j naszej am bicji, ja k  n a j­
prędzej i ja k  najw ięcej zrobić, nie licząc się z p ra ­
w am i, k tó rym  podlega życie gospodarcze. W y d a­
w aliśm y, nie licząc się z dochodam i. Nic taję 
przed Wami, że to będzie rzecz trudna, bo nie 
wszyscy będą gotowi wyrzec się utrzymania i po­
mocy, jaką od Państwa otrzymywali. K iedy po­
zdejmowano u schyłku  R zeczypospolitej próbę jej 
■naprawy, dw a głosy się rozlegały: sk a rb u  i woj­
a k a . W ojsko już m am y, jesteśm y o nie spokojni. 
tTem więcej, że pow szechną już w Polsęe je s t św ia 
['domość, że silne i zdrow e w ojsko  jest, ‘w- Polsce 
potrzebne. Ż adnych pod ty m  w zględem  gbopzeń 
się nie obaw iam y. P ozostaje  nam  skarb.

, TO JEST WALKA, KTÓRĄ BĘDZIEMY 
MUSIELI PRZEPROWADZIĆ.

W alk a  będzie ciężka. Do niej pow ołani są w szy­
scy, gdyby  P aństw o  w e w szystk ich  sw oich zarzą­
dzeniach  nie liczyło się ze stanem  skarbu , gdyby  
szło, ja k  do tychczas, w k ie runku  po tęgow ania  
p ra sy  d rukarsk ie j, to będziem y się chylili k u  u pad ­
kow i. D latego rozum iem  am bicję w aszą, że w szy­
scy  m ieszkańcy  tego k ra ju  uczuli, ja k  dobrze żjęje 
się pod opieką N ajjaśn iejszej R zeczypospolitej. Z 
■góry uprzedzam , że dążenia w asze do w ielu in­
w esty c ji, do zaspokojenia w ielu po trzeb  k u ltu ra l­
n y c h , nie m ogą być zaspokojone ta k  szybko, gdyż 
b y ło b y  to  zaprzepaszczeniem  skarbu. B ądźm y go­
tow i cierpieć jeszcze czas k ró tk i., Może rok, m oże 
pó łto ra  roku , a  będziem y mieli skarb  polski zdro­
w y  i będziem y m ogli p rzystąp ić  do realizacji n a ­
szych  am bicji na  w szystk ich  polach. W  m iarę te ­
go, ja k  sk a rb  n a  to  pozwoli. S łow a m oje m ogą się 
w ydać  W am  zbyt tw arde , ale hasła  rom antyzm u, 
w  k tó rym  żyliśm y, b un tu jąc  się przeciw ko niewoli, 
k tó ry m  oddychaliśm y przez la ta  w ojenne, n ie  są 
Więcej n a  m iejscu. Dziś nadszed ł czas n a  inne h a ­
sła:

OSZCZĘDNOŚCI, PRACY I NAUKI.
fProszę W as, rozw ażcie sobie tę  m yśl codziennie 
i  ja  m am  częste w ątpliw ości, czy się już zah arto ­
w aliśm y, czy jesteśm y w  stan ie  zdobyć się n a  o- 
i ia m o ść  codzienną, s ta łą . T ak ą  poezją dn ia  co­
dziennego chciałbym  W as karm ić, dla m nie je s t 
ona niem niej p iękną, niem niej w zniosła, niż ta , 
k tó rą  się karm iłem , jak o  m łody s tuden t z dzieł 
inaszych wieszczów. Je s tto  poezja tw orzenia, zca- 
?lania rzeczy drobnych w  w ielkie i czekania, aż po 
fiatach drobne rzeczy zrosną w w ielki gm ach, w 
w ielk ie  dzieło.

gf  POEZJI CODZIENNEJ PRACY OBYWATEL- 
KIEJ WIDZĘ NAJWIĘKSZĄ GWARANCJĘ 

DLA ŚWIETNOŚCI RZECZYPOSPOLITEJ.
iTo jest w ezw anie, k tó re  tu ta j  jeden  z m ówców 
W ypow iedział, a  k tó re  ja  w całości podzielam . T e 
w ezw ania po trzeba stosow ać do tego , co nas cze­
k a , trzeba  w ym agać tego nie od P ań stw a , ale od 
W szystkich Polaków , bo P aństw o , to  w szyscy P o ­
lacy . P o trzeba , ab y  k ażd y  P o lak  to  robił d la w szy­
stk ich  po trzeb , k tóreście  wym ienili, a  w tedy  bę­
dziem y kw itnąć  i w zniueriać  się i będziem y stać 
p ie ty lk o  n a  sile nasz j ch żołnierzy, ale n a  sile na- 
jszych obyw ateli. A iwraa chcę przemówić: specjal- 
ąnie do W as, jako  do m ieszkańców  teg o  k ra ju , Rtó- 
■Ty znam  dobrze. Jc s 'o śc ie  skrom ni, m acie wiolo

pa)a najdzieln iejszych ludzi, że w spom nę ty lko 
Adam a M ickiewicza i K ościuszkę. Ocl nich uczy­
liśmy się kochać P olskę, dla niej pracow ać i innie-

Warszawa (PAT). 
Wczoraj odbył się pogrzeb ofiar strasznej okspiozji 

w cytadeli warszawskiej. Przewiezione poprzedniego 
dnia wieczorem ze szpitala ujazdowskiego trumny 
ze zwłokami w ogólnej liczbie 22, w czcin pięć tru ­
mienek dzieci, ustawiono w środku górnej nawy ko­
ścioła Św. Krzyża w czterech rzędach. W prezbyte- 
rjum zajęli miejsca marszałek Sejmu R ataj, Senatu 
Trąmpczyński, ministrowie Głąbiński, Tuernik, gen. 
Szeptycki, Moszczeński oraz wyżsi przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, od każdego pułku 
garnizonu warszawskiego przybyła deputaeja, złożo­
na z trzech oficerów ze sztandarem. O godz. 9-tcj 
rano rozpoczęło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
celebrowane przez ks. biskupa polowego Galla w asy­
stencji duchowieństwa wojskowego i świeckiego. Na­
bożeństwu towarzyszyły podniosłe pienia chóru ope­
rowego oraz artystów  opery, pp. Michałowskiego, Do­
bosza i Jankowskiego. Kiedy podczas dokonywanej 
przez ks. kardynała Rakowskiego ceremonji kropie­
nia zwłok, rozległy się dojmujące dźwięki marsza 
Szopena, odtworzone przez orkiestrę reprezentacyj­
ną, cały kościół rozbrzmiał jednym wielkim jękiem i 
szlochem rodzin ofiar katastrofy. Płakała większość 
znajdujących się w świątyni osób. Po wyniesieniu tru­
mien z kościoła i złożeniu na karawanach, pożegnał 
je z krużganka świątyni kapelan szpitala ujazdow­
skiego, ks. W ojtczak, poczem ruszył pochód żałobny 
na cmentarz wojskowy na Powązkach, poprzedzany 
przez liczny poczet duchowieństwa z ks. biskupem 
Gallem na czele. Za każdą trumną bezpośrednio po­
stępowała najbliższa rodzina, zaś nieskończony po­
chód za trumnami otwierali marszałkowie Sejmu i 
Senatu, przedstawiciele Rządu, generalicji, oficorów, 
reprezentanci organizacji społecznych, cechy war­
szawskie ze sztandarami itd. Śmiało można powie­
dzieć, że cała W arszawa wzięła udział w tej uroczy­
stości żałobnej.

W arszawa PAT.
W pogrzebie ofiar eksplozji olbrzym i ko n d u k t 

żałobny c iągnął się n a  dw a k ilom etry . Za rodzi­
nam i ofiar, idącem i za trum nam i, postępow ali 
p rzedstaw iciele Sejm u i Senatu  z m arszałkam i, 
rząd  reprezen tow ali m inistrow ie: G łąbiński, K ier- 
n ik  i N ow odw orski. Za nimi szli rek to rzy  uniw er­
sy te tu  i politechniki, R ad a  m iasta  z prezesem  B a­
lińskim , delegacje  zw iązków  robotn iczych  P. P. S. 
i N. P. R., cechy  ze sztandaram i. P ochód zam y­
k a ła  s traż  ogniow a i oddział w ojska. O rganizacja 
pochodu b y ła  w zorow a, n ad  porządkiem  czuw ał 
g enera ł P rószyński. O godz. 12.80 k o n d u k t d o ta rł
d^ramcm nntarzaPowązkow^egaW ^^|^£0

interpelacja sejmowa w sprawie eksplozji aa W a l i  
warszawskiej.

(Telefonem od własnego koresp.).
Warszawa.

Kluby większości rządowej zgłosiły wczoraj pod adre­
sem Premjera i Ministra spraw wojsk, interpelacje w 
sprawie wybuchu w prochowni na Cytadeli warszawskiej 
następującej treści:

Wobec wybuchu prochowni w Cytadeli warszawskiej 
dnia 13 października br. podpisani zapytują p. Prezesa 
Rady Ministrów i p. Ministra spraw wojsk.: 1) czy byli­
by skłonni przedłożyć Sejmowi wyniki śledztwa w tej 
sprawie; 2) czy byliby skłonni przedłożyć Komisji woj­
skowej sprawozdanie o sprawie zabezpieczenia prochow­
ni i składów amunicji; 3) czy byliby skłonni przedłożyć 
Sejmowi sprawozdanie ze szkód i strat, poniesionych 
przez Skarb 1 przez ofiary wybuchu oraz o stanie tych 
ofiar.

Sejm uchwali) kary za zwlokę w płaceniu pccatkfiw.
(Telefonom od własnego koresp.).

Warszawa.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu odczytano mię 

dzy innemi interpelację „Wyzwolenia" w sprawie do­
konanej wczoraj konfiskaty „Kurjera Polskiego" za 
artykuł p. t. „Samoobrona, czy samooskarżeide".

Następnie przysłąplla Izba do sprawozdania Koml-

rać , d la tego  nie bądźcie nazb ty  skrońm i, bądźcie 
dum ni i tak , jak  K rakow iacy  maenirka śpiew ają: 
„Alboż iny to  jacy  ta c y “ , lak  i W ilnianie o sobie 
m ogą śpiewać: Alboż my to ja c y  tacy  . Gdzież 
je s t w' ro isco  ziemia, k tó rab y  więjeej c ierp ia ła , na 
k tó rą  w aliłoby się w ięcej prześladow ań i ciosów. 
A jednakże  ziemia w ileńska po lskość zachow ała. 
Część W am za to . u zarazom  żywienia- i to ast: 
„N IEC H  ZIEMIA W ILEŃ SK A  Z A K W IT N IE  PEŁ* 
NIĄ KULTURY I DOBROBYTU NA CHWALĘ 

PO LSK I!"

suw ania się k o n d u k tu  tłum y za legą ly  chodniki li­
lie Chodniki to od kościoła sw. K rzyża do bram y 
cm entarza były  zapełnione. N a an ak  żałoby cho­
rągw ie w m ieście były  zniżone do: połow y m asztu. 
Sklepy były  pozam ykane. N a cm entarzu  przem a­
w iał ks. p ra ła t Jachim ow iez, k an c ia rz  k u rji b isku­
piej w ojskow ej i rad n y  Jam row  ski. N a  Leni zakoń­
czył się obchód pogrzebow y.

Warszawa (AW ).
Prezydent Rzeczypospolitej, przebywający óbe* 

cnie w Wilnie, przesiał kondolencjle dla rodzin za­
bitych w czasie wybuchu.

sji skarbowej o ustawie w przedmiocie podwyżk* rat 
podatków gruntowych i budynkowych oraz oddziel­
nych dodatków, przypadających za U półrocze br.

Pos. liski (Z. L. N.) jako referent ‘prosił w imię* 
niu Komisji o 10-krotne podwyższenie wykładnika 
drugiej raty. Pos. Frostig (żyd.) wniósł o podwyż­
szenie wykładnika 15-krotne, pos. Łypacewicz (wyz.) 
wniósł o niezaliczbenie drugiej raty podatku granto­
wego na rzecz podatku majatk.

Pos. Bogusławski (wyzw.) domagał Się 20-kromegŁ 
podwyższenia Ponadto pos. Diamanu (soc.) DOtltrz}* 
mywał wniosek o 15-krotne podwyższanie.

W glosowaniu przyjęto wniosek pos. Dlamanaa, »- 
by w ustawie było wyraźnie powiedziane, że „podno­
si się wykładnik". Ponadto przyjęto ^lojjrawkę, pod­
noszącą wykładnik z 10 na 15.

W imiennem głosowaniu odrzucono wniosek o 2G- 
krotne podwyższenie wykładnika.

Następnie przyjęto ustawę o karach za zwłokę w U 
i III czytaniu.

Przystąpiono do dalszej debaty nad expos« Fto-  
mjera. Przemawiali pp.: Barlicki (soc.), Piechowski 
(Ch.-D.) i Reich (koło żyd.).

Ograniczenie ilości pociągów.
Warszawa. (AW),

„Rzeczpospolita" donosi: Komisja oszczędnościowa 
Ministerstwa kolei żelaznych zamierza przystąpić w 
najbliższym czasie do pełnych ograniczeń, w m chu o- 
sobowym ze względów oszczędnościowych. Prace tę 
jednak będą prowadzone z wielką ostrożnością, aoy 
nie narazić iuterosu gospodarczego kraju. Na rada 
przewidywanem jest zniesienie niektórych słabo ob­
sadzonych pociągów pospiesznych.

im  mmm f t a l.
Warszawa (AW).

W związku z dochodzeniami w sprawie wybuchu 
w Cytadeli nocy wczorajszej i dzisiejszej dokonano 
licznych aresztowań. W samej Warszawie aresztowa­
no przeszło 200 osób, zarejestrowanych jako jawnyca 
łub ukrytych zwolenników komunizmu. Wśród nie* 
których znajduje się wiciu v'ybitnych działaczy ko* 
munistycznych.

Zjazd cukrowników polskich.
Warszawę (AW).

Dzisiaj o godz. 4 po południu otw arty zpstal zjazd 
przedstawicieli cukrowni z całej Rzeczypospolitej. — 
Zjazd ma na celu omówienie najważmojszych spraw 
dotyczących aprowizacji miast w cukier.  ,

Dalsza akcja o s z c z g M o w a  S z a f o . '
Warszawa. (AW) ^

Rada Ministrów upoważniła ministra reform rolnych' 
do zniesienia urzędów okręgowych ziemskich w Siedl 
cacli, Płocku i Przemyślu z dniem 1 stycznia 1924 r.

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA.
Morawska Ostrawą (AW).

Na ostra wskiej linji kolejowej między stacjam i Fry 
dek i Rat. iwa u zderzyły sio dwa pociągi. Ofiarą ka ta ­
strofy uadlo 5 osól). a 57 zostało ranionych.
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Prasa krakowska w obronie komunistów!
Kraków w października.

Straszną katastrofą, jaka wydarzyła się euegdaj 
w Warszawie, wyzyskała znowu w sposób wprost 
potworny prasa  lewicowa wszelkich odcieni do wal­
k i z Rządem! D la lewicowej pra.s}r, bez czci i sumie­
nia, nieszczęście, kt.óre dotknęło Państwo i potwor­
na, bezprzykładem w swojem okrucieństwie zbrod­
n ia  żywiołów ■zaaaacliowye.il, rewolucyjnych i prze­
wrotowych, sta ła  się materjalem do... opozycji!

Prym jed rak  wiedzie nie prasa warszawska, lecz 
krakowska. W zgodny tan puściły się tu Czas, Nowa 
Reforma, Napnzód, Kurjer Codzienny i sjonistyczny 
Nowy Dziennik. W szystkie te dzienniki uderzają na 
Jtzęd w, odezwę, wydaną przezeń w7 sprawie wybu- 
.■cku w cytadeli warszawskiej i zarzucają mu, iż
L e k k o m y ś l n ie  i  b e z  d o w o d ó w  o b w in ia

KOMUNISTÓW O ZAMACH POWYŻSZY 
talk, jakgdyby te właśnie pisma, na gruncie krakow ­
skim prowadząc śledztwo... doszły do innych rezul­
tatowi Tam — wielki apara t śledczy państwowy, 
ptSca i wysiłek dla zdobycia prawdy; tu — zmowa 
kil&u redaktorów i plotka z kawiarni Grand. Ludzie 
bez sumienia! *

Ojwwycja krakowska, wykorzystująca nieszczęście 
Państwa, nie kończy jednak na tem tylko podrywa­
niu Autorytetu Rządu, ona rozpuszcza jeszcze
KŁAtILIWE PLOTKI O TEM, JAKOBY RzĄU ZA­
MIERZAŁ WYKORZYSTAĆ KATASTROFĘ DLA 

WPROWADZENIA JAKIEJŚ DYKTATURV!
Przydałaby się  ona. niewątpliwie, niestety, jednak 

Rząd nie chce o niej myśleć nawet!
Niestety!
Nie byłoby wówczas strajków, zamachów zbrodni­

czych, rzucani^ w prasie ciągłych kłamstw, które pod­
rywają zaufanie do Rządu, a markę naszą na czarnej 
giełdzie aiszezą...

Jakiż jednak jest ten chór krakowski?
Czas, organ, arystokratyczno-bolszewicki, takie zaj­

muje stanowisko w tej sprawie:
.-Uuejara aządu wywoła niewątpliwie yr calem 

państwie najwyższe zdumienie. Rząd, nie mając żad­
nych danycti, nie rozporządzając jeszcze wynikami 
śledztwa, w*sprzeczności z opinją władz wojskowych 
(które zapewniały w sobotę, że prarczyną nieszczę­
ścia jest przjTiadek i nieopatrzność^stwierdza w swej 
odezwie, iż zbrodnicza ręka dokonała zamachu przez 
wysadzenie w powietrze cytadel". Wybuch ma być, 
wedle jednugo z ustępów odezwy, „wyrazem walki 
z państwow tsźcią polską", a^ alszy  ustęp odezwy rzu­
ca twierdzenie, iż jest to wyraz tej samej walki, jplŁ  
prowadzą niektóre koła Wbywateli przez „dezgatfai^ 
Połski za gglinicą" oraz przez /jjspekulaae czlsfm- 
giełdowe i tichwiarskre". Tłomaoej^ć se tych po­
dejrzeń nie trzeba.

Jeżeliby rząd afiał na celu w>w6cnić przez takie 
podejrzenia wewnętrzny rozstrój i nienawiść w obrę­
bie państw.aj Jeżeliby miał w przeddzień zaciągania 
pożyczki n;ńrfętnować Polskę jako kraj podminowa­
ny, niept w ,  niegodny ani jednego uolara kredytu; 
jeżeliby jjrttjjnął wytworzyć w opozycji przekonanie, 
że d ą y  za każdą cenę (nawet za cenę wyzyskania 
katastfofy) -do d yk tetyy  — to cel ten mógłby ode- 
zwą taką osiągnąć. X

Nowa Reforma:
Gdyby •twierdzenie rady ministrów co do źródła 

eksplozji LOiwet pokryło się wynikami śledztwa, to 
otwartą pozostaje kwestja, czy szczęśliwy był pod 
względem, politycznym pomysł wysuwania wniosków, 
przedstawiających niebezpieczeństwa „grożące byto­
wi Pansttra", mówiących „o bezwzględnej walce z 
Państwem Polskiem, prowadzonej na różnych polach 
życia paflittwowego". Odezwa, podpisana przez wszyst­
kich człotików Rządu, jest enuncjacją wielkiej donio­
słości, kftlrą usłyszeć ma nietylko kraj, lecz także 
zagranica.. Przedstawienie Polski w takim dokumen­
cie, jako< stającej czy to w pośrodku, czy 11 zarzewia 
W8trząśnłeń rewolucyjnych, do których stłumienia 
Vvzywa tfłię naród, nie może nie wywołać za granicą 
w rażenia,..które dla państwa, w jego obecnej kryty­
cznej sytdacji gospodarczej, korzystne zapewne nie 
będzie. Nie uważamy tego pociągnięcia na szachowni­
cy międzynarodowej za szczęśliwie. Nie chcemy pro­
wokować następstw i dla tego ograniczamy się na 
razie, da tej uwagi.

Napiaćfci:
fJakjWfcl tej odezwy? V  pyta się każdy jej czytel- 

n ^ r ^  wypadkach katas^of wydają na całym świę­
cie rządy odezwy do ludnofti, ale odezwy uspakaja­
jące. Zapytujemy: czy pow j^ca odezwa rządu jest

ispokajającą? Nie, wręcz przeciwnie: odezwa ta jest 
szerząca panikę i wprost podburzająca ciemne żywio- 
ły.\\lbow iem  rozdmuchiwanie nieszczęśliwego wypad­
ku ck> rozmiarów aktu rewolucyjnego, pisanie, że ja­
kieś Viiebezpieczeństwa grożą już nietylko rozwojo­
wi, alb bodaj samemu bytowi Państwa", jest sze- 
rzeniemVaniki. Zrozumiałem by było, gdyby tak pi­
sali w roj\w ie Polski, ale rząd polski w jakim celu 
pisze takie^taiestworzone rzeczy, kompromitujące Pol­
skę wobec g r a n ic y  i zmierzające do podkopania w 
obywatelach pLlskich zaufania w siłę państwa, wiary 
w jego wytrwafciść?! W kraju zupełnie spokojnym, 
z nieograniczonąlkcierpliwością znoszącym drożyźnia- 
ne rządy gabinetk chjeno-piastowego, bajdy pana 
Bajdy i finansów e \ lu f f y  p. Kucharskiego, pisać ta­
kie okropne okropnApi — zakrawałoby na operetkę, 
gdyby poza nią nie ^ y ło  się coś nierównie gorsze­
go.

Oto odezwa ta zupełni^ wyraźnie wskazuje na ży­
dów, jako na sprawców r^tom ego zamachu. Ma ona 
charakter odezwy pogromowej i gdyby endecja taką 
odezwę partyjną wydała, rzki miałby obowiązek ją 
skonfiskować. Ale skoro ci f^mowie, którzy w rzą­
dzie zasiadają, zachowują się tik , jakby nie mieli po­
czucia, iż są rządem, lecz jak M yby się czuli komi­
tetem partyjnym ósemki — skof% rząd wydaje tego 
rodzaju odezwę — skoro puszczam w świat z podpi­
sami wszystkich ministrów — tc |iiechaj w Polsce 
zdarzy się teraz jakakolwiek burda ąntysemicka, a w 
oczach Europy i Ameryki rząd p. V.ętosa będzie jej 
moralnym sprawcą i żadna „propagaima", żadne za- 
nrzeczeniasurzedowe, żadne gadaniny oYpotwarzach", 
nie zdejmą zP H ^k i reputacji, że p o s i la  ona rząd 
pogromowy.

Nowy Dziennik (sjonistyczny):
/ .O to  cel dyktatury. Bez Sejmu, bez odpowiedzialno*, 

własny rachunek!
WNświetle tych już całkiem ujawnionych tenden­

cji zrozłHpiałemi się stają zarówno pierwszy komuni* 
kat rządoWy o wybuchu, komunikat, który zaledwie 
w trzy godziny po wybuchu, zanim się śledztwo roz­
poczęło, już mła* wskazać źródło katastrofy, jak też 
i późniejsza odezwa rządu, wyraźniejsza od poprze­
dzającego ją komunikatu, bo mówiąca wyraźniej, zu­
pełnie nawet wyraźnife. o co chodzi rządowi.

Co przedewszystkiem za złe należy poczytać auto­
rom odezwy, to głównie szarzenie paniki w społeczeń­
stwie.

Kurjei Codzienny wykorzystując odezwę dla oso­
bistych napaści na min. skarbu Kucharskiego, doma­
ga się ni mniej, ni więcej, tylko zmian w gabinecie

Dzwonimy na alarm! Ostatnie to chwile do opa­
miętania, ostatnie chwile do męskiej decyzji. Jeżeli 
decyzji nie poweźmie się natychmiast — nie zrekon­
struuje się gabinet — to zubożenie walutowe ł gospo­
darcze postępować będzie z przeraźliwą szybkością, 
sytuacja przerośnie siły rządu, a nikły jeszcze — 
na szczęście! — posiew komunizmu może zachwaścić 
glebę młodej naszej państwowości. Dziś jeszcze czas; 
za tydzień może być za późno i dla rządu i dla pań­
stwa!

Kogo więc prasa krakowska broni?
Komunistów!
Kogo atakuje?
Rząd narodowy!
W miłej zas zgodzie połączyli się w tej akcji zbrod­

niczej z punktu widzenia państwowego:
Arystokraci i wielcy paskarze; ci, którzy doprowa-< 

dzili gospodarkę gminną w Krakowie do upadku i 
ruiny; socjaliści; sjoniści i... ludzie, których symbolem 
jest chorągiewka na dachu!

I  w tych warunkach ma być w Polsce lepiej?!

Święta wszystkich wyznań w wojsku.
Przepisy Ministerstwa spraw wojskowych, 

katoliccy, prawosławni, protestanccy
Warszawa, 15 października.

Min. Spr. Woj.-k. wydało przepisy wykonawcze, 
normujące obchodzenie w wojsku polskiem dorocz­
nych świąt wszystkich wyznań.

Żołnierze wyznania rzymsko katolickiego obcho­
dzą, według tych przepisów, świętalstosowĄie do, o- 
glaszancgę wykaf.u ua zasadzie kalendarza, jkzycz^m 
mają być piezynjona możliye^iiHtwienia w / i l u  nale­
żytego obćlŁdzenia przez, żdłnierzy obrządlŁijz rzym­
sko- katoliew ssp i pTeeko-katolickiego św iąy Bożego 
Narodzema i Wielkiej Nocy. W obchodzeniu świąt wy­
znań ewangelickich położony jest szczególny nacisk 
na Wielki piątek, jako najuroczystsze święto roku, 
połączone ze spowiedzią wielkanocną.

W święta wyznania prawosławnego, jako mające 
swój odrębny kalendarz, należy zwrócić szczególniej­
szą uwagę na Boże Narodzenie i Wielkanoc i dla 
żołnierzy tego wyznania stosować wszelkie ulgi, prze 
widziane dla żołnierzy wyznania grecko- i rzymsko­
katolickiego na ich okres świąteczny.

Żołnierze wyznania mojżeszowego obchodzą święta 
podług ogłoszonego wykazu świąt.

Szczególną uwagę zwrócono na Nowy Rok (Rosz 
Haszana) i post dnia pojednania (Jom Hakkippurim), 
jako największe święta w roku, w które należy stoso­
wać wszelkie możliwe ułatwienia.

W ważniejsze święta, włącznie' z t. zw. wolnemi 
świętami, ma być wypłacone szeregowym wyznania 

! mojżeszowego strawne, z prawem surogowania arty ­
kułów, Zabronionych przez ich przepisy religijne.

Dla więźniów wszystkich wyznań mogą być urzą­
dzane nabożeństwa tylko w mijrach więziennych lub 
aresztu.

—  Jakie święta maję obchodzić żołnierze 
i żydowscy. —  Urlopy świąteczne.

Urlopy świąteczne dla szeregowych mają być u- 
dzielane w7 ramach możliwości służbowej, w okresie 
świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy, zaś dla 
szeregowych wyzn. mojżeszowego — podczas świąt 
Wielkeej Nocy i Szułasów.

Licjfb&^urlopowanych nie może przekraczać 50 pro­
cen t oficerów i 10 proc. faktycznego stanu szerego­
wych danego wyznania.

ue s z k o l n o  w r a m
Na skutek ujawniających się prądów nacjonalisty­

cznych, rządy poszczególnych stanów w Brazyłji wy­
kazują silną dążność do zasymilowania obcych naro­
dowości, co najbardziej daje się odczuwać na szkol­
nictwie. W Paranie, najbardziej przez ludność pol­
ską obsadzonej, wydano dekret, mocą którego wpro­
wadza się w szkolnictwie polskiem obowiązkowo wy­
kłady języka portugalskiego oraz historji i geografji 
Brazyłji. Ze względu na interwencję poselstwra pol­
skiego, rząd stanu Parany odroczył zastosowanie de­
kretu do dnia 8 kwietnia 1924 roku, dając możność 
tym sposobem Polakom przygotowania nauczyciel­
stwa polskiego do obowiązujących dekretem w ykła­
dów.

Kondolencje Papieża.
W arszawa (AW).

Ojciec Święty, za pośrednictwem nuncjusza papies­
kiego w Warszawie, przesłał Rządowi Polskiemu kon- 
dolencję z powodu katastrofy w cytadeli.

Na śladach szajki szpiegowskiej.
Sensacyjne odkrycie

Warszawa, 16 października.
Według- wersji, krążących w związku z aresztowa­

niami komunistów w Warszawie, władze bezpieczeń­
stwa publicznego wpadły również na ślad akcji szpie­
gowskiej. śledztwo prowadzone jest przez sędziego 
Jasińskiego.

W uzupełnieniu tych informacji dodać jeszcze nale­
ży, że w trakcie dokonywanych rewizji organy bez­
pieczeństwa publicznego miały się przekonać, iż jeden 
z wyższych funkcjonał juszów policji dziwnemi i na- 
razie niesprawdzonemu drogami doszedł do swego 
stanowiska, a właściwie jest przestępcą, który nie

policji warszawskiej.
odsiedział nawet całkowicie swej kary. Nazwisko tego 
funkcjonarjusza policji trzymane jest na razie w ta­
jemnicy.

Traktat przyjaźni Polski z Turcją.
W arszawa (AW).

Rada Ministerjalna na wczorajszem posiedzeniu, po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdań p Kiernika o 
sytuacji na Górnym Śląsku, uchwaliła projekt usta^ 
wy o ratyfikacji traktatu przyjaźni między Polską d 
Turcją, oraz o ratyfikacji umowy handlowej ! kon­
wencyjnej osiedleńczej między oboma państwami.
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C o się dzieje w całej Polsce.
O wyższą uczelnię w Łodzi. — Przesyłki paczek pocztowych. — Zniesienie departamentu nauki. — I wię­
zienia zdrożały... — Przerwany bankiet włamywaczy. — Błogosławieństwo metropolity Szeptyckiego. 
Podniesienie czynszów najmu i dzierżawy na kolejach. — Złodziej w swatach. — Zapowiedź ruskich de­
monstracji. — Upaństwowienie prywatnych szkół. — W Poznaniu słychać koncert, odbywający się w Ber­
linie. — Nowe pismo ruskie we Lwowie. — Warszawa ma 2000 samochodów i 100 dorożek motorowych. —

Drożyzna nafty.
Dziś wyjeżdża z. Łodzi do Warszawy specjalna dele- 

tauja złożona z prezydenta Oynarskiego, biskupa Tyrnie-
aieckiegu i wizytatora Czepczyńskiego, która zwróci się 
do sfer rządowych-i przedłoży postulaty Łodzi w kie­
runku jakn.ajs7.vbszego utworzenia wvżs7.ej uczelni.zej uczeim.

Władze pocztowe, wydały zarządzenie, według które­
go paczki bez dodanej wartości będą uważane przy nada­
waniu w obrocie wewnętrznym i w obrocie ^ polską czę­
ścią. Górnego Śląska za paczki „zwykłe1*, wobec tego bę­
dą przekazywane sumarycznie. Paczki pona.d jeden miljoii 
matek wartości będą uważane za paczki „wartościowe1, 
i mają być przekazywane szczegółowo.Zarządzenie to o- 
bowiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
wraz z częścią górnośląską województwa śląskiego.

*
7j Warszawy donoszą w formie niepotwierdzonej dotąd 

pogłoski o zamierzonem zniesieniu departamentu nauki; 
na jego miejsce ma być powołana komisja naukowa, ja­
ko instytucja obywatelska, złożona z członków mianowa­
nych przez prez. Wojciechowskiego na wniosek ministra 
oświaty i osoby przez nich kooptowanych. Komisja ta 
miałaby- rozporządzać subsydjami rządowemi dla instytu­
cji naukowych, kulturalnych i naukowych.

*
Na mocy decyzji ministra sprawiedliwości opłata za 

utrzymanie więźniów wojskowych i administracyjnych, 
osadzonych w więzieniach, podległych ministerstwu spra­
wiedliwości, zo3tała podwyższona do 13.000 mk. od oso­
by dziennie.

*
Onegdaj w hotelu litewskim w Warszawie zabawia­

ło się małe, ale dobrane towarzystwo. Tworzyli je Maj- 
blum, operator kinowy, Michałowski, pomocnik handlo­
wy, Dżurek oraz „dama“ Ewa Lerer. Rozlewały -się ko­
niaki i griotki, gdy nagle wkroczyła policja ku wielkiej 
konsternacji rozbawionego towarzystwa. Przeprowadzono 
ścisłą rewizję w mieszkaniu, gdzie po dłuższej chwili zna­
leziono sprytnie w piecu ukryte precyzyjne narzędzia, 
służące do włamania. Towarzystwo widocznie gotowało 
jakiś „skok“ na upatrzoną kasę. Spoczęło na razie pod 
kluczem.

*
Onegdaj rano odprawił ks. biskup Bocian (tytułowany 

ciągle biskupem łuckim) w katedrze św. Jerzego we Lwo­
wie uroczystą mszę św., poczem metropolita Szeptycki 
udzielił wiernym błogosławieństwa arcypastersldego.' U- 
dział ludności z powodu przypadającego w tym dniu od­
pustu był liczny, "Jawiła się też praw*e w komplecie in­
teligencja ruska. Wygląd ks. metropolity jest niezły i nie 
poznać po nim zupełnie śladów przebytej choroby.

•
Ministerstwo kolei podniosło z powodu znacznego wzro 

stu cen robocizny i mr.terjalów o sto procent dotychcza­
sową stawkę czynszową za mieszkania w państwowych 
budynkach kolejowych, polecając, pobierać nadal dotych­
czasową opłatę dodatkową w wysokości 300 procent opla 
eanego czynszu. Równocześnie zarządzono pobi.eranie 
w-yższych czynszów za dzierżawę ogrodów warzywny cii, 
ról, łąk, pastwisk itd. w wymiarze odpowiadającym z wyż 
ce czynszów mieszkaniowych." w

Górnik Bartkowiak z Koźla, odsiadując karę za kra­
dzież, umówił się w więzieniu z pewnym współwięźniem, 
aby go ten wyswatał wśród swych znajomych. Po wyj­
ściu z więzienia został stosownio do umowy zaprowadzo­
ny do pewnej rodziny robotniczej pod Grodziskiem. Bart­
kowiak oczywiście nie myślał żenić się, gdyż już jest żo­
naty i ma kilkoro dzieci; figiel ten wymyślił w celu no­
wej kradzieży. W gościnie u swej niby narzeczonej ba­
wił przez kilka dni i namówił przyszłego niby teścia, aby 
wobec wzrastającej drożyzny zawczasu zakupił potrzebne 
na huczne weselisko artykuły. Kupione istotnie i prze­
chowane w Rz.opie mięsa, słoniny itd. wykradł z niewy- 
śle.dzonymi wspókiikaim i sprzedał za bezcen w Brodach. 
Rzecz wykryła się i Bartkowiak po rozprawie w sądzie 
no wędrował znów do więzienia na 2 lata.

*
Wedle informacji nadchodzących ze Lwowa, zamierza­

ją Rusini urządzać masowe demonstracje 1 listopada br., 
jako w piątą rocznicę „powstania- w Małopolsce wschod­
niej. We Lwowie zawiązał się jakiś tajny komitet, który 
ma wydać zarządzenie do świątkowania tej rocznicy w 
całym kraju; w tym celu mają być wydane specjalno 
odezwy z instrukcją, jak urządzać’ obchody.

*
Członkom sejmowej komisji oświatowej rozdano pro­

jekt, ustawy o upaństwowieniu prywatnych szkół śred­
nich.

*
Na stacji rad jo telegraficznej w Poznaniu zebrane towa­

rzystwo miało możność wysłuchania koncertu, który od­
bywał się w Wusterhausen pod Berlinem. Bardzo wyraź­
nie słychać było nietylko muzykę, lecz i głos dyrygenta.

Od 14 bm. wychodzi we Lwowie dwa razy na tydzień 
nuwe pismo ruskie o tendencji polityczno-gospodarczej 
p. t. „Nowy Czas“. Redakcję jego objął p. Dmytro Pali- 
jew. znany „zaszczytnie** z... zapisków policyjnych jako 
gorliwy uczestnik wszystkich4 bojówek ukraińskich i je­
den z kompanjonów Fedaka W jego atentacie pod ratu­
szom iwoyaki&i.

Numeracja policyjna samochodów .prywatnych' w War­
szawie przewyższyła cyfrę 17.500, ponieważ zaś zaczy­

na się od 15.000. przeto w Warszawie kursuje już (iwa ty ­
siące samochodów, opteez wojskowych? i należących do 
misji wojsk, francuskiej, niepodlegająóych porządkowi 
numeracji. W liczbie owych dwóch tysięcy samochodów 
jest kilkadziesiąt prywatnych motocykrów. Samochodów 
dorożkarskich jest przeszło setka. i

Ceny nafty kształtują się ostatnio "dowolnie i rosną 
z dnia na dzień. Detal iści pobierają jułf do 38.000 mk. za 
iitr. Należałoby, aby właściwe władze "zechciały w-ejrzeć 
w- kalkulację detalicznych sprzedawców nafty. Ostatnio 
podrożało również znacznie mydło, kt>fcre ; w ciągu jedne­
go tygodnia podniosło się w cenie z 40 tyś. mk. do -70 
Ks. mk. za funt.

Co uchwalił Zjazd lokatorów z całej Polski ?
Sprawa sublokatorów. Bank lokatorski. Stosowanie miernika złotego przy obliczaniach czynszu.

Dnia G i 7 lun. odbywał się w Warszawie zjazd 
związków i zrzeszeń lokatorskich. Głównym celem 
zjazdu było zjednoczenie organizacji lokatorskich. 
Zjazd powołał <lo życia ogólny Związek Lokatorów 
R. P., z prawem otwierania oddziałów filialnych na 
prow incji.'

Poza wspomnianą uchwałą, powziętą jednomyślnie, 
owocem obrad zjazdu jest szereg projektów, posiada­
jących pierwszorzędne znaczenie dla sprawy mieszka­
niowej.

Uchwalony został mianowicie koutr-projekt ustawy 
o ochronie lokatorów, wysuwający dwie zasady:

1) objęcia ochrony bezwzględnie wszystkich pomie­
szczeń:

2) nieusuwalności lokatorów. Tern samem art. 10. 
obecnie obowiązującej ustaw y winien ulec skreśleniu.

Po raz pierwszy nowy kontr projekt bliżej dotyka 
sprawy sublokatorów, których liczba w wielu mia­
stach, odpowiada liczbie lokatorów głównych. Dla 
rozstrzynięcia kwestji sublokatorów uznano za ko­
nieczne utworzenie więzi prawnej między sublokato­
rami i właścicielami domów, przyczem jakiekolwiek 
tranzakcje między właścicielem domu a lokatorem 
głównym nie miałyby według projektu wpływać na 
pozbawienie sublokatora zajmowanego przezeń po­
mieszczenia.

Postanowiono również zatwierdzić komitet organi­
zacyjny banku lokatorskiego, którego zadaniem by­
łoby finansowanie spółdzielni mieszkaniowych.

Zastosowanie obecnie miernika złotego przy okre­
ślaniu czynszu mieszkaniowego uznano za przedwcze­
sne. Miernik ten mógłby być wprowadzany dopiero

z chwilą wprowadzenia złotego poilskiego lub innej 
stałej waluty obiegowej.

Ustalenie nowych stawek kom ontranych odłożono 
do chwili wejścia w życie projektu, ćbtyczącego spra­
wy ustalenia norm komornego na pleo.um Sejmu, gdyż 
w chwili bieżącej, wobec istnienia ustaw y  w dotych- 
czasowom jej brzmieniu z jednej stffcmy, a szybkiej 
zmiany wartości pieniądza z drugiej •—  staw ki te nie 
dałyby się zastosować obecnie.

Uchwalono przeprowadzenie ankiei^y w poszczegól­
nych związkach celem zdobycia nielzbędnego m atę. 
rjału statystycznego.

I ł H i  t m t ł w a  nieKtśryct t u i  węgla!
W związku z wysoką ceną Śląsk, węgla i trudno­

ści warunków płatniczych, gdyż przemysłowcy żąda­
ją należytości z góry, fabrykanci zań nie rozporzą­
dzając gotówką płacą wekslami, konjitnktury  w prze­
myśle węglowym nie przedstawiają się pomyślnie. 
Również wydajność eksportowa węg'ta polskiego 2a 
granicę, a w szczególności do A ustrji, znacznie osła­
bia. Stoi to w ścisłym przyczynowym? związku z za­
kończeniem się strajku górniczego w 'Czechosłowacji 
i znacznej poprawie stosunków w 75agłębin Kuhry, 
bowiem część kopalń niemieckich p rzestąp iła  do .pra­
cy. Przyniesie to niewątpliwie uszezujjŁenie zapotrze. 
kowania Niemiec na węgiel śląski.

W rezultacie należy oczekiwać, źe mj»łe nłezsybdy- 
kaiizowane kophlnie węglowe zawlesząj produkcję, o . 
glaszając bankructwo.

. n n M  Mira Im
w Nasielsku.

Warszawa, JC października.
Dzięki energicznej akcji wywiadowczej nadkomisa­

rza- dra Gutkowskiego! w ub. piątek zaaresztowano 
na uh Marszałkowskiej jednego z morderców ś. p. 
Kondraszewśkiego, handlarza bydła na stacji Na­
sielsk.

Po odegraniu długich kumedji, protestów przeciw 
napadowi policji na „spokojnego obywatela** — p ta ­
szek przyznał się do zbrodni, ponadto zaś oświadczył, 
że je9t „skrajnym komunistą**, ongiś pracował w bo­
jówkach P. R. S. i usuwał policjantów niemieckich.

Nazwisko jego jest Trzciński. Wyjawił on również

swego wspólnika Władysława Melbrt) ile, b. oficera 
prowiantowego, K tó r e g o  a r e s z t o w a n o  u p r z e d n io .

Godni kamraci zwalają na siebie wżt^jemnie ciężar 
iniciaivtvv i- wykonania morderstwa.

Tworzenie izby jajczarskiej.
W Min. Roln. opracowano projekt utysorzenia Izby 

eksportowej jajczarskiej. Celem Izby jei-A, uporzadko 
wanie systemu reglementaeji eksportu jfdj. IJstawa ta 
wejdzie zapewne w życie dopiero w rokR przyszłym.

Wielka obława na czarnogiełdziarzy w Wilnie.
Skonfiskowano 3000 dolarów, złota i funty szteriingi.

Wilno 14 października.
W nocy z 10 na 11 b. m. dokonano obławy na 

czarnogiełdziarzy w hotelach i zajazdach we Wilnie.
W ynik tej obławy jest nadspodziewanie świetny. 

Zaskoczeni znienacka spekulanci walutowi nie zdo­
łali wszędzie ukryć posiadanej gotówki i w ręce po­

licji dostało się 3.000 dolarów około 200 rb. złotem 
i 5 funtów szterlingów na łączną sumę 3  miljardów 
stukilkudziesięciu miljonów. Ujawniono ja -żytem ra­
chunki u giełdziarzy na olbrzymie sumy bieopłacone 
stemplem. W szystkich osadzono w więzietaiu na Łu- 
kiszkach, a protokóły skierowano do prokuratora.

Zsacizeity m  ośmiu Silach.
Morderstwo z przed 8 lat. —  Poderżnąwszy sobie gardło, zbiegł z więzienia. —  Ujęcie

zbrodniarza. —  Skazany na karę śmierci.
W roku 1915 w Burkucie, obok Żabiego, strzałem 

karabinowym zamordowano Gó-letnią Annę Czerwiń­
ską, właścicielkę zakładu zdrojowmgo.

Żandarmerja austriacka ujęła mordercę w osobie 
Panka Uhryńczuka, służącego zamordowanej. Zbrod­
niarz w więzieniu usiłował poderżnąć sobie gardło 
brzytwą, poczem złicgł ze szpitala wojskowego. 
W tym roku policja ujęła go ponownie w chwili, gdy 
robił starania o uzyskanie zezwoleuia na wyjazd do 
Francji.

Uhryńnzak stanał onegdaj przed sadem przysię­

głych w Kołomyji i został zasądzony na kał!? śmierci. 
Obrońca jego zgłosił zażalenie nieważności,

Pomoc Rzędu dla górników.
W  związku z groźną sytuacją aprowiz ąetyjną na 

Śląsku, Rada Ministrów uchwaliła otworzJfArżwiązko- 
wi producentów węgla znaczny kredyt krótkoterm i­
nowy (około 200 miljardów) na zaliczki trobotnieża 
na zakun artykułów żywnościowych.
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Tak zwane „T.-Markerr".

Berlin (A W).
7- dnia 15 ]ii'/.<l?.iornLka ReićhSbnnk, banki pryw at­

ne i instytucje finansowe wprowadzają uproszczony 
system pisania 'liczb przy pomocy wprowadzenia no­
wej "jednostki obliczeniowej, zwanej T. A'ark. Nowa 
marka niema nic wspólnego.;? projektowaną zmian W 
waluty i wprowadzeniem ..marki nowej'1 (Neufrjarkl, 
system ten polega na tem, że pozycje budżetowe o- 

rLliczone będą w ten spt <ób, że ostatnie zera podle­

gają. skreśleniu, a do ksiąg wpisuje się Liczby % za­
strzeżeniem, że rachunek odbywa sie w T. Markach 
(tausend Mark). Nowy system jest tylko usankcjo­
nowaniem zwyczaju, k tóry  wszedł w życie od dłuż­
szego czasu i ma za zadanie uproszczenie rachun­
ków, oszczędność w pracy i wreszcie ułatwienie ma­
nipulacji maszynami do liczenia, które nie są .przy­
stosowań.? do sum miliardowych i tryljonowych.

Mascwe r a ir t l  w Ntemczech.
Berlin. (AW).

Rabnnld sklepów spożywczych są na porządku 
dziennym, wykonują je lotne hamly bezrobotnych, 
które usunięte przez policję z jednej ulicy, przenoszą 
się na drugą. Ofiarą band plóiidrujących padła pół­
nocna część miasta, gilzie przyszło do kilku Starć z 
patrolującjnni oddziałami policji, które cncąc odsu­
nąć od sklepów spożywczych rabujące tłumy, musia­
ła odstraszać je salwami oddanemi w górę. W Scho- 
naberg, oddział policji, złożony z. 30 żołnierzy, musiał 
z nasadzonymi bagnetami oczyszcza'- ulice z rabują­
cych sklepy tłumów. Do podobnych starć z. policją 
przyszło także na Wieseńst-rasse i Neuktiln, gazie 
splądrowano piekarskie sklepy, unosząc całe zapasy 
nagromadzonego chleha i bułek. O podobnych sce­
nach i starciach, kończąc} cli sin zranieniem tak jed­
nej jak i drugiej strony, donoszą także z zachodnich 
Niemiec. W Dusseldorfie splądrowano metylko żyw­
nościowe sklepy, lecz także i- odzieżowe. W Oberbilk 
i A ltstadt, gdzie właściciele sklepów i personal sta­
czali formalne walki z rabująęym tłumem, zanim tran 
cuskie oddziały kawalerji i piechoty zdołały rozpę­
dzić tłum. W Gelsenkirchen s tra ty  poniesione z po­
wodu rabunku oceniają na 50 biljonów marek. Także 
w Frankfurcie nad Menem i wz Erfureie przyszło do 
starć policji z rabującymi thuram i. W Weimarze ko- 

_ mnnistyczcy kongres rad dla -feaksonji i Tnryngji, za­
kazany przez władze, w programie swym ogłosił re­

zolucję mobilizacji robotników, poprzedzonej general­
nym strajkiem. W Meiningen w nocy z soboty na nie­
dzielę przyszło do . starcia oddziału żołnierzy fłeiehs- 
weh-y z mieszkańcami, przyczem po jednej i po dru­
giej stronie byli ranni, z których (lwu zmarło.

4 Paryż. (AW).
Sąd wojskowy w Amiens skazał zaocznie niemiec­

kiego generała de Conta na 10 la t robót, za zrabowa­
nie przedmiotów sztuki, wartości 800.000 franków 
w jednym z muzeów, znajdujących się na terenie 
wojennym. .

Na tem samem posiedzeniu skazano zaocznie tia 5 
la t ciężkiego wiezienia i 500 fianków kary kapitalni 
armji niemieckiej, Z. Sckultza, za kradzież mebli i 
piwiarni francuskiej.

i i w  w
Paryż. (A W).

Policja paryska aresztowała w ciągu ostatnich dni 
kilkunastu agitatorów anarchistów, którzy rozdawali 
na ulicach proklamacje anty-wojskowe. Przy jednym 
z anarchistów, 24-jetmm malarzu, znaleziono 5 ty ­
sięcy proklamacji.

4
, Budapeszt (A W).

Plany ul worzęnia nowego węgierskiego banku e- 
rnisyjnego będą urzeczywistnione niebawem. Dzien­
niki węgierskie przynoszą w ostatnich numerach in­
formacje, z których w nuka, że kapitał zakładowy 
będzie dostarczony częściowo z zagranicznej, czę­
ściowo z wewnętrznej pożyczki. Bank ten podejmie 
będące w obrocie noty-państw ow e i bankowe, a emi 
tować będzie noty bankowe, które będą pokrywane 
walutami, dewizami, szlachelnymi metalami. Kowno-

Rozmaita ści z całego świata.
„Amerykanizacja Paryża“ i jej u (enme skutki. — 
Przymusowe spełnianie obowiązku głosowania w 
Szwajcarii. — Wstrząśnienia nerwowe przyczyną si- 
itizuy. — Kula ziemska istnieć ma jeszcze 30 miljo. 

nów lat.
Po wojnie zmieniło sic wiele na świ&id Bożym. Zmie­

nił sic także Paryż, ąh*iająey icraz, jak nad tem ubole­
wają. dzienniki tamtejsze, pod fumkjem ._ć.u>erył}aiii-/.mu“. 
'Tłumy Amerykanów północnych i południowych zale­
wają stolice Francji, która, stosuje się ilo ięh upodobań, 
bo... rozporządzają ilonrą walutą.

Między innemi zamierają dość szybko jeden po drugim 
słynne abaretv na Monfrnarłie. Siedlisko niegdrś dowcip­
nej i aktualnej piosenki francuskiej. Ich miejsce zajęły 
teatry i teatrzyki, dające to, co się anglosasom podoba, 
t. j. „revues“, w którycji występuje mnóstwo pięknych 
kobiet, albo bajecznie postrojonych, ni bo wcale nieubra 
nycli, a wykonujących przy akornpaująmencie jakiejś 
głupiej bez treści piosenki, egzoffycznę tance.

Ponieważ lwią część publiezności tych teatrów stano­
wią Amerykanie, zaczynając od czystej krwi Jankesa, a 
kończąc na kreoiu z Brazylji lub Argentyny, którzy u- 
ińieją zaledwie parę słów po .francusku — przeto pio­
senka francuska, traktując najczęściej w sposób saty­
ryczny bieżącą- sprawy poiityoane, jest. dla nich mezrozu- 
miała. Trzeb* tedy dać tym pożądanym gościom coś nie 
dla ucha, lecz dla'oka. A'tem czcmś są"właśnie ładne ko­
biety.

Nic dziwnego, że owi amerykańscy wojażeiowie. po­
wróciwszy do 'domu. opowiadają cuda o ..zepsutym* Pa­
ryżu, gdyż poznali go tylko powierzchownie. A tym cza­
sem. dawny prawdziwy lmnidr' .francuski. wytworny' ale 
nie bez treści, zairdera ranem1-y f piosenką. francuską i ka­
baretami5 na Mpntmartre

Paryż się anerykanizujeK? <

cześnie będą rozpoczęte starania w kierunku stabili­
zacji zagranicznego kursu korony. Odnośnie do wy­
sokości kapitału zakładowego, nie nastąpiły jeszcze 
postanowienia. Zagraniczni rzeczoznawcy doradzają, 
By kapitał zakładowy wynosił 70 miljonów fi. kor., 
jednakowoż, prezydent, dawnego banku państwowego 
Popowie, sądzi, że wystarczy 30 do 40 miljońów kot. 
zi. Bank ten będzie zupełnie niezależny od państwa 
i nie będzie też udzielał państwu żadnych pożyczek.

Wykonywanie obowiązków obywatelskich pod postacią 
brania. ..dziani w’ głosowaniach przy wyborze do rozmai­
tych ciai prawodawczych nie jest zbyt uciążliwem a jed­
nak tylu obywateli nie wykonuje go, czy to z powodu 
próżniactwa, czy niedbałóści, lub jaldchs innych przy­
czyn.

Aby zmusiij obywateli do brania udziału w głosowa­
niach, projektowane są rozmaite represje. Praktycznie za­
stosowano je w kraju, posiadającym tak starą tradycję 
demokratyczną, jak Szwajoarja. Kanton szwajcarski 
Vand, którego stolicą jest Lozanna, postanowił, że oby­
watel, nie spełniający obowiązku wyborcy, będzie obło­
żony grzywną. Santa grzywna nio jest wysoka, wynosi 
bowiem tynku 2 franki szwajcarskie, ale prawodawcy lo­
zańscy spodziewają się, że obywatelo kantonu będą się 
wstydzili zostać na nią skazanymi.

Gdyby te 2 franki szwajcarskie przełożyć na polską 
walutę i kazać płacić taką grzywnę tym naszym oby­
watelom, którzy nie zjawią się na wybory do Sejmu, Se­
natu, lub ciai^ samorządowych, miałoby państwo, wzglę­
dnie gminy, dochód nie do pogardzenia.

Włosy ludzkie bywają czasem niemymi, ale mimo to 
wymownymi '.świadkami nadzwyczajnych wstrząśnień 
nerwowych danego osobnika. Skutkiem takiego wstrzą 
śnienia ustaje normalny dopływ barwika do owłosienia 
na głowie. Jego miejsce zajmują pęcherzyki powietrza 
i włosy skutkiem tego tracą swą barwę i stają «ię bia­
łymi.

i Wypadki nagłego, czasem w kilku godzinami, osiwienia 
znane są i zbadane przez naukę. Między innemi, meszcze.

I sna żona Ludwika X G , Uarja Antonina, osiwiała jednej 
! nocy, gdy została schw; tana na stacji pocztowej w Va- 
1 lennes razem ze swym mężem podczas ucieczki z Pary 
I zi. Angielski, lekarz wojskowy. Parry, był świadkiem bar­

dzo ciekawego fenometiu w' tym zakresie. Mianowicie 
Obserwował jak wlosv pewnego sepoya (żołnierza) hin­
duskiego, skazanego na śmierć podczas rewolucji W In­
diach w r 1,857 siwiały stopniowo w jego oczach. Fizjo-

liii# llliuuw miw
Berlin (PAT).

Urzędowy kura dolara wynosił wczoraj 3.760 nńljo- 
nów, m arki polskiej 3.700 w zakupie i 3.900 wr sprze­
daży. Mimo obniżenia kursu dolara, ceny na arty ­
kuły żywnościowe i artykuły pierwszej potrzeby 
wzrosły o 200 proc. Od czwartku podwyższona bę­
dzie taryfa kolejowa o 100 proc.

Spis pcuorowych w Rosji.
Londyn. (AW).

„Murning F osl“ donosi z Moskwy, że rząd sowiec­
ki rozesłał do przedstawicieli swoich za granicę u- 
kóinik. polegający niezwłocznie sporządzić listy Ro­
sjan, obywateli sowieckich, znajdujących się w Wic­
ku poborowym, a przebywających za granicą.

Wielkie octarycie archeologiczne.
Z prowincji chińskiej Honan donoszą o odkryciu 

aicheologieznem, uważanem za jedno z największych, 
z dokonanych ostatnimi czasy w Chinach.

Dokonał go pewien włościauin chiński, kopiąc stu­
dnię. Na głębokości mianowicie kilku stóp natrafił na 
sklepienie grobowca z czasów dynastji Czau (1122 — 
256 przecl narodzeniem Jezusa Chrystusa). Grobowiec 
ten zawierał około setki naczyń rzeźbionych z bronzu, 
a wśród nich niektóre ozdobione złotem i drogimi 
kamieniami. W naczyniach tych znajdowały się klej­
noty z e . złota, jaspisu i pereł.

W artość handlowa tego skarbu przekracza trzy mi- 
ljonyr franków, wartość jednak archeologiczna jest 
znacznie większa.

Cala M o i ;  mm s p in a  s l i i ie m  fal g p t l i .
Straszne przepowiednie astronoma ameryk,

Kraków 16 października.
Na zjeździe astronomów i fizyków amerykańskich, 

odbytym w tych dmaeL w Los Angelos, w Kaliforn ją  
prof. ae Milian z Chicago zawiadomił zebranych, że 
odkrył, iż za jakie miljon lat słońce spotka się z inną 
olbrzymią gwiazdą na odległości takiej, jaka dzieli 
je obecnie od ziemi.

W skutek tego będzie zmiana orbity ziemi tak, 
nasza planeta zbliży się do słońca na odległość, rów­
nająca się jednej dziesiątej odległości obecnej, co 
pociągnie za sobą takie gorąco, że wszystko spali się 
aa ziemi i wszelki śiad życia na niej zaniknie.

Inny astronom amerykańsxd, mianowicie profesor 
Stramberg ze słynnego obserwatorjum astronomi­
cznego na Moum Wilson, oświadcza, że na mocy do­
kładnego rozbioru ruchów gwiazd doszedł do prze­
konania, iż gwiazdy nie obracają się pud wpływenl 
lokalnego pola przyciągania, lecz że istnieje pewne 
powszechne prawo, rządzące ruchem we wszechświa­
cie. Prawo to kontroluje ruch gwiazd na podobień-d 
si w u policjanta, kontrolującego ruch rniezny na  
ziemi.

log -Coks opowiada o siwieniu 20-letniego młodzieńca, 
ż którego ■iolego zażartował, strasząc go, iż pewna dziew­
czyna zamierza skarżyć go o alimenty. Zaś dr. Cassan 
przytacza przykłac pewnej damy z arystokracji francu­
skiej’, któr mając zeznawać w procesio Louvela, mor­
dercy ks. Berry, osiwiała ze wzruszenia w ciągu nocy. 
Historycznym jest wreszcie fakt, iż włosy pewnego 
szlachcica hiszpańskiego, skazanego na śmierć przez kró­
la Ferdynanda Katolickiego za wtargnięcie do klasztoru 
zakonnic, zbielały nagle jak śnieg. Uczyniło to takie 
wrażenie na królu, że darował życie owemu szlachci­
cowi.

Powyższe fakta. jak również setki innych o sprawdzo­
nej autentyczności, dowodzą, jak dalece jesteśmy zależni 
od afektu, wywołującegc podobne zmiany fizjologiczne 
i jak trudno jest panować nad swymi nerwami, które w 
pewnych chwilach wymykają się z pod władzy naszej 
woli. •

Że nasza kuk ziemska od bardzo dawna kręci się koło 
swej osi i koło słońca — jesteśmy tego pew-i, ale Alę 
darmo — to jestdla nas tajemnicą. _Rozmajci uczedi 
próbowali już ocenif w przybliżeniu wiek tej szanownej 
Staruszki, lecz ich obliczana tak dalece różnią się mię- 
dzv sobą, iż nie wzbudzają zaufania.

Teraz znów wystąpił pewi°n uczony amerykański, 
geolog Walcott, z uowein obliczeniem. _ Oświadcza on, 
rzekomo na pods*awie długoletnich studjów, czynionych 
w Kordylierach, że kula ziemska liczy 27 miljonów lat 
wieku. Jak się jednak odbyły jej narodziny — uczony 
amerykański nas me objaśnia.

Inny znów uczony ameiykański geolog, twierdzi wbrew 
opinjf wielu swoiolikolegów, że nie należy spodziewać się 
tak prędko końca ziemi, ponieważ znajdują się ona w 
pełni swego rozwoju i ma przed sobą do życia jeszcze-, 
30 miljonów lat.

To ‘wierdzemę powinno wpłynąć uspokajająco na na­
sza neryy, nieco wstrząśnięte szeregiem ostatnich trzę­
sień ziemi ą szczególniej ostatnią katastrofą w Japonji.
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Wśród trupów swych najukochańszych.
V. strząsające sceny przy rozpoznawaniu zwłok ofiar wybuchu prochowni.

Kraków, 16 października.
Dzienniki warszawskie przynoszą następujące 

wstrząsające szczegółv sekcji zwiok znalezionych na 
miejscu wyDuchu prochowni:

Brama, wiodąca do zabudowań Szpitala Ujazdow­
skiego, od rana w oblężeniu. Na godzinę 10 rano na­
znaczono rozpoznawanie zwłok otiar katastrofy — na 
długo już przed tą godziną ściągnęły tam rodziny 
tych, co na noc do domów nie wrócili, a poszli w so­
botę rano na Cytadelę nie po zarobek dla siebie, a po 
śmierć...

Na twarzach osób czekających, kiedy im się po­
zwoli wejść do prosektorjnm, gdzie właśnie urzęduje 
Komisja sądowo-lekarska, malują się na przemian 
dwa sprzeczne ze sobą uczucia: trwogi i nadzieja. 
Trwoga, że ujrzą zmasakrowane zwłoki ojca, czy sy­
na — nadzieja, że może go wśród tych tam trupów 
nie znajdą...

A tymczasem sekcja trwa. Nie jest ona dosłownie 
. sekcją, bo nie ma potrzeby otwierać tych czaszek 

i klatek piersiowych, co do których laiwo określić 
przyczynę śmierci. Lekarze więc dyktują do proto­
kółu opis ran skonstatowanych, tylko w jednym wy­
padku trzeba było dokonać sekcji na ciałku dziecka, 
które nie miało żadnych ran na sobie, a zmarło wsku­
tek wstrząsu wewnętrznego.

Następują sceny, równe sobotnim z dzieazińca Dzie­
siątego Pawilonu. Wchodzą strwożone rodziny i roz­
poznają zwłoki. Pióro nie opisze tych momentów dra­
matycznych.

Niemal każde zwłoki opłakuje już rodzina — tylko 
przy żonie sierżanta Maccosiniego niema nikogo z ro­
dziny, mąż odkomenderowany na kursa do Skiernie­
wic, czy Piotrkowa nie wie jeszcze o niczem — a je­
go najdroższe osoby leżą tu na marach śmiertelnych: 
Żona i dwoje dzieci przy niej.

Tak samo por. Nowicki nie może stanąć przy zwło­
kach swej żony, bo leży bardzo ciężko ranny w szpi­
talu.

Około jednych' nosz zbity tłum. Leżą tam szczątki 
zwłok ludzkich całe osmalone, tylko białemi pozosto- 
ly  dwie stopy z częścią łydki, okrytej strzępami bie­
lizny. Obok rozszarpana ręka, trochę wnętrzności, ka­
wał tułowia z połową zniekształconej głowy, na któ- 
irej twarz poznać po miazdze nosa i ucha.

Kim były te okropne resztki, które dzień temu jesz- 
fcze należały do żywego człowieka — długo debato­
wano i nikt nic pewnego nie mógł powiedzieć, choć 
.wiele rodzin swoich zaginionych jeszcze nie odnala­
zły. Aż wreszcie zjawiła się kobieta z proletarjatu 

il po jakimś charakterystycznym odcisku na stopie, po 
b ie lic ie  1 kawałku spodni poznała w tycb strzępach 
ludzkich zwłoki swego męża Teofila Drusia, robot­
nika.

Po południu po 2-giej odbyło się rozpoznawanie 
dmgiej serji zwłok. Te same sceny, rozdzierające 
serce.

Kapral Klimek, który '■ano już opłakał dwoje swo­
ich dzieci: trzyletniego chłopczyka i trzymiesięczną 
dziewczynkę, teraz rwie sobie włosy z obandażowanej

"=v>. GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE.
Kraków. (PAT).

Giełda zbożowa: pszenica 2.400 tys. do 2.600 tys. 
Żyto 1.530 tys. do 1.600 tys. Jęczmień 1.400 tys. do 
1.450 tys. Jęczmień browarniany 1.550 tys. do 1.600 
tys. Owies 1.050 tys. do 1.100 tys. Mąka żytnia 70 
proc. 2.450 tys. do 2.600 tys. Mąka pszenna 50 pros. 
4.800 tys. do 5.200 tys. Słoma prosta 450 tys. Słoma 
mierzwa 220 tys. do 350 tys. Siano I ki. 720 tys. do 
750 tys. Tendencja mocna. Brak gotówki.

w Warszawie
NADESŁANE.

Tow. Akc. Fr. Karpiński
poleca

M Y D Ł O  ALKALICZNE do mycia twarzy

u osób z cerą tłustą, połyskującą
sk łonną do w ągrów  i pryszczy, oraz przy łu sz ­
czeniu się skóry. W wypadkach UDorczywych 
używać należy MYDŁA ALKALICZNE Nr. 2.

głowy, gdy wnoszą zwłoki jego żony okryte tylko ko­
szulą. Wybuch zastał ją chorą w łóżku i tam też za­
bitą została.

Opowiadają, że Klimkowa przez tydzień czasu prze­
bywała w szpitalu dla chorych zakaźnych, gdzie po­
zostawała nie jako chora, lecz pod obserwacją. Wo­
bec tego, że KlimLowa narzekała na chłód i marną 
obsługę, mąż jej w ubiegły piątek przyniósł jej do 
szpitala ubranie i wykradł ją. Nie przypuszczał, że 
przywozi ją na śmierć do domu«.

zatoko Is . Mm
Na ustne zwrócenie się pewnych grup włosiach,dQ 

Min. Przem. i Handlu w celu uzyskania pod ekspioa* 
tację części państwowych terenów węglowych na G, 
Śląsku, odpowiedzialne władze zaproponowały ■ jjuż 

Włochom konkretne warunki oddania terenów pod 
eksploatację. Na warunki te, zainteresowane ko: tisor- 
cjum włoskie winno złożyć oficjalną odpowiedź i psfzj* 
stąpić do oficjalnych pertraktacji. Tereny, jakie tr«>* 
znaczono na ewent. ekspoatację, położone sa «£oł< 
Rybnika na G. Śląsku.

Likwidacja komunistycznych placówek w  Warszawie. —  Rewizje
Mnóstwo kompromitującego materjału.

Warszawa, w październiku.
W związku z przeprowadźonemi w ostatnich cza­

sach likwidacjami komunistycznych placówek w War­
szawie, władze bezpieczeństwa publ. zarządziły zam­
knięcie pięciu znanych z komunistycznej roboty zwią­
zków zawodowych w Warszawie. Związki te zostały 
zrewidowane, materjały, jako rzeczowe dowody, za­
brane, lokale opieczętowane.

Najpierw weszła policja do związku zawodowego 
pracowników handlowych i biurowych. Aresztowano 
tu przewodniczącego związku, znanego działacza zwią­
zku, Jakóba Dutthngera wraz z jego sekretarzem Su- 
rawiczem.

Następnie zwrócono się do związku t. zw. „Teks- 
tyl“ — żydowski związek zawodowy praeuwników 
przemysłu włóknistego. W związku tym natrafiono 
na Koło młodzieży komunistycznej. Związek opieczę­
towano i zabrano bardzo wiele ciekawego materjału.

Taia sam los spotkał „żydowski związek zaw. pra-

aresziowania. —
. i

cowników przemysłu drzewnego Rzeczypospolitej** 
W związku tym ścierały się w ostatnich czasach bar* 
dzo ostro dwa prądy: bundowców i komunisty czif»s —* 
w końcu jednak komunistyczne wzięły górg, 
związeic zamknięto.

Równocześnie zamknięto „żydowski związek Wiw 
dowy prac. przemysłu metalowego'1 i opieczętowano 
„związek robotników metalowych", rówm et1 prze* 
komunę dobrze obsadzony. W związku tym jeszcze 
w maju br. znaleziono obciążające materjały — jed­
nak z wyroku sądu do zamknięcia związku nió przy­
szło. Jako charakterystyczny obrazek z tej fcetyizji 
można podkreślić, że stróż na widok policji aż trzy 
kwadranse bramy nie otwierał. Widocznie uprzedzał 
o nieproszonej wizycie niebezpiecznych lokatorów, 
bo jeden z „lokatorów" zbiegł bez buta, palta i < zap- 
ki — pozostawiając części swej garderoby n^ stole. 
W legowisku tego lokatora leżało 100 egz. „Tygodni­
ka Robotniczego". V

Obława na czarnej giełdzie w Krakowie.
Obfity połów obcych waiuf. —  Aresztowanie 

niemieckich bez
szajki waluciarzy. —  

właściciela.
3 miljardy matek.

Kraków, w październiku.
W ciągu bieżącego tygodnia zarządziły organa 

krak. Lotnej Brygady Wywozowej P. P. obławę na 
spekulantów obcemi walutami, która dała pomyślny 
wynik.

Frzyaresztowano bowiem szereg osób, pozostają­
cych pod zarzutem uprawiania spekulacji walutowej. 
I tak między innymi przytrzymano Kalmasza Seuarfa 
i Sarę Blassberg ł Mielca, Mojżesza Rosenkranza z 
Horodenki, Hermana Scnussa z Dębicy, oraz Józefa

Leiba Frankla z Krakowa. *
W czasie rewizji u wymienionych, znaleziono i a  - 

k w e s t j o n o w a n o  ogółem 721 d o la r ó w  St. ZjeJn. Ame­
ryki, 55.500 K oron a u s t r j a c k ic h , 50 k o r o n  czeskich 
i  inne bilety bankowe, oraz papiery wartościowe zac 
graniczne. ;;

Ponadto znaleziono podczas interwencji policji, po­
rzucone 5 dolarów amerykańskich i 3 miljardy tusirtł: 
niemieckich, co do własności których nikt z prryirz^* 
rnanych czamogiełdziarzy przyznać się nie chcłat,

Z dnia*
RÓZECZKA I SPEKULACJA.

Warszawa miała przed kilku dniami piękne wido­
wisko. Pokaźna liczba policjantów, wywiadowców 
pomknęła na samochodzie i rowerach, by przyłapać 
tzarnogiełdziarzy in flagranti. Czarnogiełdziatze wy­
bierają do swych spekulacyjnych operacyj różne ka­
wiarnie; jedna z takich wybranek w Warszawie by1 a 
kawiarnia „Pol on ja".

Przeprowadzony połów przeszedł wszelkie oczeki­
wania. Zrewidowano 325 osoDników, aresztowano y4, 
przy których znaleziono obca wamty i nieopodatko- 
wane akcje.

Na zniżkę naszej nieszczęsnej waluto, spłodzę roj 
jeszcze przez okupanta niemieckiego, oddziaływa nie­
przerwany druk banknotów. Z drugiej strony, cz.u- 
no-giełdziarze starają, się podważyć ją jeszcze więcej, 
aby w ogólnem zamieszaniu jj popłochu zarabiać jak 
najwięcej.

Przypuszczać należy, że czarno-giełdziarahi pońp 
będzie usiłował i przyszłego złotego polskiego uczy­
nić ofiarą swej spekulacyjnej namiętności.

Sądzę, że dobrzeby było pomyśleć o środkach za­
radczych.

W podobnych sytuacjach pomagają tylko radykrJ- 
ne lekarstwa. Za jedno z takich lekarstw uważałbym 
stosowanie rózgi. Będzie ona środkiem więcej peda­
gogicznym, niż konfiskata kilkunastu dolarów lub s-

reszt kilkudniowy. Jeżeli czamo-gieidsjarskie wypu­
kłości odczują działanie kilkunastu razów wymoczonej 
rózgi, daryeh wprawną ręką, jestem pewny, że taki 
wyehłostany delikwent do końca życia będzie tru­
chła' przed każdą obcą walutą i raz na zawsze za­
niecha spekulacyj walutowych,

Wysoki Sejmie! W myśl moibh wywodów racz u- 
chwalić na czamo-giełdziarzy kiarę chłosty.

Alf*

ROLF RAFFE, genialny realizator arcydzieła filmowego

„Karolina Królowa Anglii”
uzyskał uznanie prasy zagranicznej całego świata.

Wkrótua w „KINO WANDA".

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU IM SLOWACKIEO. ’

środa: „Ziemia nieludzka". •
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. J

Środa: „Wicek i Wacek".

KONFISKATY, KTÓRE NIF SĄ WYKONYY. a NE Wi
ostatnich dniach zdarzają się bardzo częste konbskaty 
dzienników krakowskich z powodu niedopuszezw^gu 
wprost tonu wobec rządu i poszczególnych ministrów. 
Hłusznie! I dawniej za rządów innych były one pratty- 
kowone. Rząd musi przecież w jakiś ifposób bronić swe- 
go autorytetu. Tylko pan proKUiatO'- E*woje a runkcjóna- 
rjusze wykonujący konfiskatę swoje, faktem jest bo­
wiem, że takie są następstwa, iż dziertniki skonfiskowa­
ne są dalej pokr/jomu rozszerzane. Zwracamy ną to.u- 
wagę p. prokuratorowi, gdyż i jego potraga cierpi mocne 
skutkiem podobnych nauużyć.

NOWA TARYFA DOROŻKARSKA. Wiojewództwo kra­
kowskie ustanowiło na wniosek reprezentacja gminy ra. 
Krakowa następującą taryfę dorożkarsitą w obrębu wiel­
kiego Krakowa: za każdy kwadrans jazdy ze stanowi­
sku w dzień 18 tys. Mk., w nocy 23 tys. Mk.: z dworców, 
teatrów itp. w dzień 23 tys. Mk., w nocy* 2R tys. Mk. — 
Pakunki wagi ao 30 kg. nie poclegają ((płacie; za pa 
kunki ponad 30 kg. do 50 kg. umieszczona na koile 4.000 
Mk. Pakunków o wadze ponad 50 kg. doiMżkarz nie jest 
dowiązany przyjmować. — Za nocny kui( jazdy uważa
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Dalsze aresztowania komunistów.
Afera zatacza coraz to szersze kręgi.

Kraków w październiku.
W związku z aresztów anien w Krakowie kilkuna­

stu osób pod zarzutem agitacji komunistycznej, orga­
na policji politycznej prowadzą dalej dochodzenia 
i rewizje w mieście i na prowincji.

Wynikiem tych rewizji jest aresztowanie dalszych 
9 osób w Dąbrowie górniczej i 24 osób w Będzinie. 
Wszystkich przywieziono wczoraj do Krakowa pod 
silną eskortą i osadzono w tut. aresztach policyj­
nych.

Cala sprawa zatacza coraz to szersze kręgi. Przy

lośei 35 miijonów Mp na szkodę 61’iżącej Marji Saltoń- 
skiej.

2LE W 1 RAMWAJU, GORZEJ JESZCZE W POCIĄ­
GU. W czasie jazdy tramwajem skradziono Cbillowi 'J ur- 
ko w i z kieszeni marynarki gotówkę 23 miijonów Mp w 
banknotach po 250 tysięcy Mp. — Piotrowi zaś .fpjeiii 
i Leonow Sn idowiczowi skradziono podczas podróży w 
pociągu na przestrzela między Szczakową, a Trzebinią 3 
waliły z garderobą i bielizną, wartości 40 miijonów Mp.

ECHA KRADZIEŻY W AJENCJI WSCHODNIEJ. 
Onegdaj donosiliśmy o kradzieży blżuterji, dokonanej w 
śjencji Wschodniej na szkodę Zofji Morawskiej. Jak się 
dowiadujemy, sprawców kradzieży lej w osobach Józefa 
Jaśkiewicza i Alfreda Kapusty przyaresztowano i osa­
dzono pod „telegrafem11.

Giełda.
Kruków.

Akcje. Cyfry rozumieją się w tysiącach marek
polskich. W transakej
Polski Bank Przemysłowy 165—170
Bank Hipoteczny 250
Bank Małopolski 280—300
Powszechny Banu Kredytowy 3 1 -3 3
Bank Związku Spółek Zarobkowych 520
Polskie Towarzystwo Handlowe 150—160
Impeks 3,6—3,9
Pharma 150—165
Bracia Rolniccy 80
Polski Glob 17
Żegluga Polska 30--25
Zieleniewski 1200—4050
H. Cegielski 220—202
Parowozy 140—130
Trzebinia 2 00- 210
Górka 4300—43u0
Siersza zakłady górnicze 2850-2950
Tepege 1425—1450
Boiska Nafta 140—118
Pokucie 350—400—375
Strug 265—270
Syndykat koszykarski Kraków 75
Trzebinia tłuszcze 1000—1025
Krakus 275
Chodorów 130u—1400—1450

aresztowanych znaleziono obfity materjał kompromi­
tujący, jak odezwy i broszury komunistyczne.

W Krakowio aresztowano,w związku z tą aferą 
Katarzynę Knappową, zatrudnioną w pralni Bębenka 
przy ul. św. Jana; aresztowana jest iedną z najważ­
niejszych obwinionych. Również aresztowano jej cór­
kę Tymofijczukowa oraz Rosshandlerównę Emę, wy­
bitną działaczkę komunistyczną wśród kół młodzieży.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili nastąpił 
szereg dalszych aresztowań w okolica sh Krakowa.

Ćmielów 350—41K
Elektrownia Siersza 100—119

Zurych. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin —; Holandja 218.60; 

Nowy Jork 557 jedna czwarta; .Londyn 25.30; Paryż 
34.15; Medjolan 25.55; Praga 16.65; Budapeszt 
0.03.07; Bukareszt 2.60; Belgrad 6.55; Sofja 5.45; 
Warszawa 0.0006; Wiedeń 0.0078 i pól; austr. koro­
na stem] Jowana 0.0079.

Spr awa mieszkaniowa w  Sejmie.
Warszawa (PAT).

Sejmowa, komisja prawnicza przystąpiła dziś do 
obrad nad projektem ustaw y o ochronie lokato-; 
rów. Po dyskusji przyjęto wniosek pos. Bitnera, 
określający, że mieszkania do czterech pokoi włą­
cznie wyjmuje się z pod zasady o wolności umów, 
dotyczącej tylko większej ilości pokoi.

Następnie obradowano nad projektem rządo­
wym o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców grun­
tów na ziemi wileńskiej. Uchwalono wstrzymanie 
na czas do 1 października 1924.

Dalej komisja rozpatrywała projekt ustawy, ido-, 
tyczący umów o sprzedaży i przyrzeczenia sprze-. 
dąży nieruchomości. N a  wniosek pós. Bitnera po-: 
stanowiono powołać podkomisję, która ma w  pią-; 
tek przyjść z gotow ym i wnioskami w  tej sprawie,

Gdańsk mł  już swoje guldeny.
Gnańsk (PAT).

Biuro prasowe Senatu wolnego miasta Gdańska o- 
głasza komunikat, donoszący, że w pierwszych dhiadh 
przyszłego tygodnia puszczone będą w obieg pełno­
wartościowe “rodkl płatnicze, a mianowicie tak zwany 
tymczasowy gulden holenderski w banknoiacn, opie­
wających na 1 guldena, 50, 10, 5 i 1 le n ig a . Władze 
gdańskie zajete są tworzeniem instytucji, która puści 
w obieg wspomnianego guldena. Senat wkrótce przed­
łoży sejmowi projekt dotyczący tej ustawy. Komu­
nikat Senatu stwi :rdza, żo marka niemiecka pozosta­
nie nadal prawnym środkiem płatniczym w Gdańsku, 
aż do definitywnego wprowadzenia nowej waluty.

Się od 1 maja do 30 września włącznie czas od godziny 
10 wiec zór do 6 rano, zaś od 1 października do 30 kwiet­
nia, włącznie czas od godziny 9 do 7 rano.

m  ZWIąZKU LUDOWO-NARODOWEGO. Posiedze­
niu Komitptę wykonawczego Stronnictwa odbędzie się 
wo czwartek dnia 18 bm. o gedz. 7 wiecz. w lokalu Sc- 
krc|arjatu.

KRAKÓW ZABEZPIECZONY PRZED WYBWJHAMT. 
Włjądze wojskowo w Krakowie czyniły od kilku lat sta- 
raitja o należyto, zabezpieczenie fortów krakowskich 
prafd_ewentualnymi wybuchami nagromadzonych w nich 
tnatjerjałów łatwopalnych. W pierwszym rzędzie szło o u 
ęunjęeie składów amunicji. żjaidiiiAyoli się w obrębio 
TOiapta, do fortów dalej położonych. W tym celu forty te 
przegotowano odpowiednio do pomieszczenia w nieb 
więlj szej ilości amunicji, zabezpieczając je zarówno od zc- 
wtujjrz przez należrtc obwałowania, tak o też i wewnątrz 
przejz_ zastosowanie odpowiednich środków technicznych. 
Przeniesienie materiałów wybuchów, eh z miasta do for- 
t.4w‘ odbyło się w Jecie br. nicznłeżpic od wysiania v iel 
Uch i ranspofton niebezpiecznych materjalów cło centrali 
ajtiunucyjnej. Obecnie w obrębie m. Krakowa nie znaj­
duje^1 ślę już an. jeden skład amunicji tal', że miasto jest 
już a zupełności uwolnione od niebezpieczeństwa wybu­
chu. Wszystkie forty, w który cdi uinieszczoae zostały 

•sk ła iłr amunicji, znajdują się w promieniu 10 kilometrów 
od njiasta. Nadto — jak nas w Szefostwie Artylcrji D. 
O. K,_ Nr. V informują — władze wojskowo podejmą 
wkrótce budowę wielkich specjalnie urządzonych skła­
dów amunicyjnych na ostatnich linjacii fortecznych 
twiei^lzy krakowskiej.

t.MLi t  R PAŹDZIERNIKOWY DLA M. KRAKOWA. 
'Jak ejię dowiadujemy, Magistrat, m. Krakowa otrzymał

iaiplomienie, ze na kontyngent październikowy przy­
dzielono gminie 15 wagonów cukru grysikowego i kost- 
:.ow°pj t. Równocześnie Iłzad podniósł opłatę akcyzową 

od l k g  cukru na 40.000 Mp. Ponieważ opłata ta ma tyć 
^płscopia z góry, przeto Magistrat, nie rozporządzając 
kwotą B miljarciow Mp, odniósł się wczoraj telegraficznie 
d(i poghjjfe krakowskich o interwencję u Nadzwyczajne­
go Kc)misarza Dra Bajdy i w Ministerstwie Skarbu w 
Jprąwije ulg przy spłacie podatku rządowego. Cena cu­
kru z- nowego kontyngentu przekroczy 100 tysięcy Mp

Ir 1cy>-
Sancai Y WOBEC GROŹBY WAKACJI ZIMOWYCH.

.Średnie zakłady naukowe w Krakowie stoją wobeo gro- 
rljj żarn knięeia tx>dcŁas zimowych miesięcy. Zapasy wę- 

ja^iiemi szkoły rozporządzają, są tak szczupłe, ze 
otatetą ledwie na kilka pierwszych tygodni. Kuratorjum 
B&olńe okręgu krak. uzyskało od Rządu minimalną sto­
sunkowa kwotc na zakup węgla i drzewa dla szkól pań- 
stwuwyolj w Krakowie i okręgu. Jeszcze gorzej przedsta 
■"»a ku sprawa zaopatwenia w opał szkól prowincjonal 
*yĄi -kt|j>re w przeważnej części wypadków wogóie nio 
Posiadają! ani węgła, ani drzewa. Celem uniknięcia przer- 

hatree podczas miesięcy zimowych specjalne ko­
mitety rodzicielskie w miastach prowincjonalnych uchwa 
liły opodatkować się na zakupno węgia i drzewa dla 
sźKół. W !NTowym Sączu złożono już po 500 tysięcy od 
M&tecką i i i  tę sumę zakupiono opal dla tamtejszych 

W za Sączem poszedł też i Taruów.
KRWAWY NAPAD ROZPASANYCH PIJAKÓW NA 

ROBOTNIKA KOLEJOWEGO. Policja aresztowała 24- 
™t“i«go AJfjreda Gwoździa wyrobnika i 20-letniego do­
rożkarza Stanisława Kuśnierza, którzy — będąc w pija- 
®5?n stąpię <— napa ih na przechodzącego ulicą Kazimie­
rzą Wielkiego paiacza kolejowego Kazimierza Palika 
I b j z  powodp no krwi go pobili. W ■ czasie bójki zginął 
Palikowi porjifel z gotówką półtora miljona Mp.

{ W ŁAMANI ą DO MIESZKAŃ. Wczoraj włamano się
fla s-amk* iętągo mieszkania Antoniego Kołtowskiego 
Prę ul. K rasś wskieg* ]• 20 i skradzmno w biały dzień 
bieliznę wartó.Łi 20 mil jor A w Mp. — Podobny los spot­
kał; mieszkania. Ludomira Sawickiego, gdzio włamali się 
tięwykryci dotrełjczas sprawcy i skradli garderobę war-

Ziemia Nieludzka.
Sztuka w $ aktach Franciszka de Curel‘a.

N' Reżyser: St. Wysocka.
Ktoś żartem powiedział, żo właściwie sezon tea­

tralny w miejskinj teatrze zaczął się dopiero w sobo­
tę- W tym żarcie jest pól prawdy. Dopiero w sobotę 
'rystawił teatr mfejski pierwszą w tym sezonio sztu­
ką naprawdę wartościową przez interosującego auto­
ra napisaną.

Autor sztuki, p- Franciszek de Curel, należy do 
tych nielicznych współczesnych dramaturgów, którzy 
idą we Francji przeciw powszechnemu prądowi, usi­
łującemu wyzwolić teatr od wielkich idei i głębokich 
łńyśji, a zbliżyć go j’ak najwięcej do kinematografu. 
1 trzeba przyznać, że robi to z powodzeniem. Jogo 
S4tyki pełne pomysłów* głębokich, oryginalnych i intc- 
reailjących potrafiły poruszyć nie tylko eliię, ale tak-

szeroki ogół publiczności. Taką też sztuką jest je- 
SO‘ Ziemia Nieludzka, oparta na konflikcie crotycz- 

i narodowym Alzatczyka i Niemki.
Hłody lotnik francuską postanowił w czasie wojny 

Odwiedzić swą matkę starjuszkę, która mieszka na zie 
hń alzackiej, okupowanej przez Niemców. Sprawę u- 
łatwia rau rozkaz dowódcy wojsk francuskich, który 
Wysyła, go tam w celach wywiadowczych.

Nieszczęście chce, że w domu jego matki zakwate­
rowała się jakaś księżna niemiecka, która pragnie od 
biedzić swego’ męża walczącego na froncie. Lotnik 
Poznaje się z .ową księżną i ulega gwałtownej miło- 
W  do niej. Lecz w księżnie budzą cię podejrzenia. 
*r*en,lka ona'intuicją w młodym lotniku wroga swej

' i

ojczyzny, postanawia więc wydać go w ręce władz 
niemieckich. Lotnik wie o tem. Nie pozostaje mu nic 
innego, jak zabić księżnę, albo wzbudzić w niej mi­
łość tak silną, by księżna zaniechała swego zamia n, 
Lepiej jeonak zabić, bo to pewniejsze... Udaje się 
więc do jej pokoju i pragnie ją wyciągnąć na prze­
chadzkę, ale igrając z uczuciem, gmatwa się do tego 
stopnia, że pod wpływem miłości zabójstwo odkłada 
na inną porę, sam zaś zóstaje w objęciach księżny. 
Tymczasem niebezpieczeństwo rośnie z godziny na. 
godzinę. Pruskie samochody już się zbliżają, u księż­
na chce uwiadomić władze.

Młody lotnik ma jeszcze pół godziny do ucieczki, 
lecz nie może zdecydować się na zabicie księżny. 
Wtedy matka lotnika, prosta wieśniaczka, widząc sła­
bość syna, kładzie trupem księżnę, mówiąc, że czyni 
to nie z nienawiści Jo niej, ale ponieważ tego wyma­
ga prawo wojny.

Syn jej ucieka, aby odwieźć ważne papiery sztabo­
wi francuskiemu, a matka staruszka zostaje, oczeku­
jąc wyroku sądu wojennego. Przy ostatniem pożegna­
niu prosi tylko syna, by kiedy Francuzi odbiorą Al­
zację, pochował ją na wiejskim cmentarzu, a na gro­
bie postawił krzyż z napisem: „Zginęła za Francję11. 
Tak się pisze żołnierzom irancu*kim poległym za swą 
ojczyznę! v

W sztuce powyżej streszczonej przedstawił Curel 
walkę dwóch egoizmów, indywidualnych i narodo­
wych w starciu śmicrtelnem na tym przeklętym 
skrawku frontu, który jest naprawdę ziemią nieludz­
ką. Bohaterowie sztuki są równocześnie wcieleniem 
idei 6woich narodów, a dramat ideowy wpleciony jest

w ciało dramatu ludzkiego. Ludzio giną, alt ich idee 
pozostają.

Właściwością Cureua jest odtworzenie tych kon­
fliktów zapomocą nieustającego szeregu djalogów, za­
wierających głęboką treść myślową.

Reżyseija p. Wysockiej miała do pokonania ogrom­
ne trudności, wynikające z samego materiału ludzkie­
go, którym dysponowała. Aktorzy bardzo młodzi 
i adeptki.

O zupełnym sukcesie w tych warunkach pracy nie 
może być oczywiście mowy. Ale w każdym razie znać 
postęp duży.

P Wojdalińska po nic nie obiecującym występie w 
„Złotym Wieku Rycerstwa", przedstawiła się w roli 
księżny niemieckiej jako wcale inteligentna artystka 
Tylko ton okropny sposób wymawiania, który wła­
ściwy jest tylno mieszkańcom ul. Dietlowskioj, musi 

" bezwarunkowo zniknąć, o ile p. Wojdalińska chce, 
by jej polska 'publiczność cierpliwie słuchała. Nato­
miast p. Socha jako ów lotnik francuski, nie umiał 
w żadne sposób podejść do swej roli. P Socha miał 
grać młodego człowieka, który kochą i to na prawdę, 
a grał chłodnego, przewrotnego żonglera erotyczne 
go. Również wolelibyśmy, aby p. Wysocka, której ta­
lent reżyserski okazał się tak świetnie, powierzyła 
rolę matk’ L A u  innemu.

Matki bowi&n, o jakich Curel pisze, mogą być szor 
stkie, ale nigdy nie mogą być złe.

W epizodycznych rólkach dobrze zapisał, się p. 
Burnatowicz, Binłoszczyński, Brandt i  Brochwi- 
czówna.
' Ludwik Skoczytaa.
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.? Ogłoszeń.a z Niemiec przez 
I biuro ogłoszeń » P A R “ 
| Poznań lub Berlin SW. 68. 
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ytiil
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

r C A I V  V  /' drobne ogłoszenia za słowo Mk. 1.20» — dla poszukujących j osad Mk. 600 — za słowo: drobne o treści matrymonial-
U - C lN  Y U U Ł .  J > 5 J u G r N «  ne! Mk. 180(; wiersz milim. jednoszpalt, Mk. 3900— wiersz milim. w rubryce „Nadesłano* Mk. 11700— wiersz mi n. 
po kronice Mk. 15600. — O łoszenia przed tekstem wiersz milimetr. M. 18700 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 80-. n. — Ogłoszenia  zamiejscowe 25°/o 

droższe'— VZ? terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku.

D L A

C H O R Y C H !
Napisałem książkę, która ma na celu miljo- 

nom osób cierpiących, wskazać jedyną możliwą 
drogę do uzdrowienia.

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza 
i jest wysyłany bezpłatnie każdemu, kto sie 
czuje chorym, cierpiącym, słabym lub przy­
gnębionym.

Moja książka, będąca owocem 59 letnich 
rozmyślań i studjów, zawiera całokształt cennych praktycznych 
doświadczeń, oraz wiele dowodów wybitnych ludzi nauki.

KTO P R A G I  1E SI E R AT  GEJ AC,
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które pomogły "uź 
wielu tysiącom osób. Bez względu na to, czy choroba powstała 
wskutek troski, zmartwienia, przemęczenia, czy też dane cierpie­
nie jest wynikiem lekkomyślności i niaumiarkowaiila — wszvstkim 
przygnębionym, niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą ludziom, 
wskakuję naukową i naturalna drogę do pozbycia się cierpień 
nerkowych, bezsenności, riiechęci do pracy, osłabienia fizycznego 
i psychicznego, bólów stawów, bólów głowy, zaburzeń w trawie­
niu, oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać ka.tę i zażądać 
przesłania gratis i franco mejego Przewodnika.

Uoraszamy zaadresować kartę:

E. PASTERNAK, BERLIN, N. 0.
MICHAELKIRCHPłATZ 13, O l  DZIAŁ x r .

Rożne

K ilka rowerów „Puch-1 no­
wych z lakierem w cza­

sie transportu nieco uszko­
dzonym, do nabycia po 
cenach znaczni51 zniżonych. 
Kraków, Sławkowska 11.

MASZYNY do szycia zna- 
nej dobroci 

„ K a s p r z y c k i e g o ” 
Tamo - Hurtowo Detalicz­
nie - Raty-Skład fabryczny 
Warszawa Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056

PAMIĄTKA po Mickiewi­
czu: Szkatułka, mała,

służąca do przechowywa­
nia piór , i Ł p. ao sprze­
dania. Autentyczność pe­
wna. Ama.orzy zechcą zgła­
szać się listownie do Adm. 
Gońca Krak. pod „Pamią- 
tKa“. 1015

Kalendarz wieczny niez­
będny dla urzędów ad- 

woKawiw, banków, biur- 
domów handlowych i t. d, 
Cena Mp. lu.OOC. A. Weiss- 
mann, Kraków • Podgórze. 
 __________________ 5058

Go s p o d a r s t w o  H ik u n a -
stomorgow e z nudynkiem 

murowanym, piętrov-ym, 
poić ione we wschodniej 
Małopolsce, o glebie pier­
wszorzędnej, zamienię na 
podobne w zachodniej Ma- 
łopotsce, najchętn.uj w oko­
licy Krakowa. Zgłoszenia 
pod „Zamiana" do Admin. 
„Gońca Krak." 275

I ISA w bardzo dobrym 
*■ stanie czarnego kupię. 
Zgłoszenia pod „Lis" do 
Adm. „Gońca". 1027

■ Bezpłatnie KSIĄŻ*! I BROSZU RY g
traktujące o wszystkich dyskretnych kwestjach dam- [  

B skich Łaskawa Pani! Musi Pani koniecznie prze- S 
J czytać moje broszury, aby uniknąć kłopotów, t oski ■ 
l i zmartwień. Z  a wszystkie dyskretne zapytania od- H. 

n powiem Pani dokładnie i surm mnie. Niech Pani żąda ■
■ natychn.iasi broszury E za wzrotem porta 15.000 ■ 
g  Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem g
■  Med. A t  Bork-te, Frankfurt a/M. Moselstr, 48. 3060 ■
■ ■ _ _J l i :

mmimLHfEHCJi pilskiej w muotie
otwiera wpisy na następujące kursy.

JĘZYKA FRANCUSKIEGO niższy i Wyższy, JĘZYKA 
WŁOSKIEGO i JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Kursy będą prowadzone poi Kierunkiem pie-wszorzęd- 
nzch fachowych sił nauczycielskich. — Kursy buchalterjl, 
gorseclarst* a, kllimkarstwa, koronkarstwa, kroju i szy­

cia oraz modniarstwa.
W p isy jrzyjmuje Biuro Związku inteligencji Polskiej co­
dziennie (oprócz Świąt) od godz. 5—7 wieczorem, ulica 

SM OLEŃSKA 9., „Mui eum Przemysłowe". 60bć

KAMIENIE ZOŁCIOWE CHCLEKINAZA N. Niamojawskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI,W ZUPEŁNOŚCI USTAJA. O bjaw y (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobcuewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Urynt ctemna i mętna lub leż 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwar w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

y*a,wroty głowy. Silne podenerwowanie. O bjaw y (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból. który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzarie ceber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne ooty, żółtaczka. 

  Bliższych informacji udziela: Aptek?rz-fizjolog N. WIE! I0 JE W S K I W arszaw a, N o w y S w .at Nr. S . , i  —

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykł- i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Kraków-Pudgórze Ronrancwicza Nr. Telef. 277. Adr. Te). „M etalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Gferty i prospekty na każde żadanie.

DOSZUKUJĘ uczciwej ku- 
• cliarki, znającej się rów­
nież i na gospodarstwie 
wiejskiem od p:eiwszego 
grudnia. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw należy 
nadsyłać do Adm „Gońca 
Krak." pod „Uczciwa". 1055

J Matrymonialne |

OSOBA w  średnim wieku, 
przystojna, inteligentna, 

z towarzystwa, poszukuje 
mężczyzny w odpowiednim 
wieku, przystojnego, inte­
ligentnego i wesołego u- 
sposobienia do towarzy­
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak." pod „Przy­
jaźń". 1057

If AWALER, brunet, lat 38, 
** na samoćizielnem stano­
wisku, poszukuje panny do 
tat 27, inteligentnej, wy­
kształconej, muzykalnej .  
Blondynki mają pierwszeń­
stwo. Posag dla wspólnego 
dobra wymagany. Oierty 
uprasza się nadsyłać do 

„Gońca Krak." pod 
„Solidny". 1056

flŻENlĘ się z panną inte- 
V  lig dn Cną, blondynką o 
nieD'e^kich oczach do lat 
26, dobrego serca, szlache­
tnych uczuć, wykształconą, 
posiadającą mały posag. 
Zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Adm. Gońca tu jl 
ppd „Profesor*. 1052

7 i !EŻCZYZNA w sile 
m  wieku, blondym na rzą­
dowym stanowisku, pragnie 
poznać tą drogą starszą 
pannę inteligentną, gospo­
darną, posiada ącą własne 
mieszkanie. Posag wyma­
gany. Zgłoszenia p0d „Sta­
nowczość" do Adm. „Gońca 
kaak“. 1012

| Poszukują P osady "j

OGRODNIK wykwalifiko­
wany, z dziewięcioletnią 

praktyką zakładów war­
szawskich, posiada chlubne 
świadectwa z pracy, poszu­
kuje posady od stycznia. 
Oferty: Rogów. maj. Łódz­
kie, ogrodnik Ziółkowski

MAUCZYCIELKA obejmie 
lekcję w prywatnym 

domu inteligentnym w go­
dzinach popołudniowych. 
Zgłoszeni,- Drzyjmui- Adm. 
Gońca Krak. dla „Nauczy­
cielki". 1051

Słuchaczka trzeciego roku 
, filozofji rutynowana ko- 

repetytorka poszukuje lekcji 
w zakresie gimnazjum, spe­
cjalność: łacina, matema­
tyka, niemieckie. Zgłosze­
nia pisemne upraszji sie. 
nadsyłać do Adnt. „uońca 
Krak." pod „Lekcja". 1018

Bu c h a l t e r  - b i l a n s i -
STA rutynowany po­

szukuje zajęcia na godziny 
popołudniowe. Zgłoszenia 
pod „Buchalter" do Adm. 
„Gońca krak*. 285

P RZEJMĘ jakąkolwiek 
posadę, na popołudnie  

w celu dopom ożenia  so ­
bie w naukach* y  askawe 
zgłoszenia aod „Dzielny* 
do Adm. ..Gońca krak".
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: A ntoni Krzvwy. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie Dod zarządem J. Borkow.cza*


